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Dziennik Zachodni

Pierwsze delegacje 

wyjechały
na Kongres Pokoju

MOSKWA, Agencja TASS donosi 
ze z Moskwy wyjechała do Wiednia 
na Kongres Narodów w Obronie Po 
koju de'.egacja radziecka wybrana 
na IV Wszechzwiązkowej Konferen­
cji Obrońców Pokoju.

W skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący radzieckiego komitetu 
obrońców pokoju N. Tichonow, prze 
wodnicząca antyfaszystowskiego ko 
tnitetu kobiet radzieckich N. Popo­
wa, majster moskiewskiej fabryki 
jm. Ordżonikidze, laureat Nagrody 
Stalinowskiej N. Czikiriew, członek 
Akademii Nauk A. Oparin, kompo­
zytor D Szostakowicz, kierownik 
obsługi koparki kroczącej, bohater 
pracy socjalistycznej A. Uskow, poe 
ta — A. Surkow i inni.

BUKARESZT. PAP. Z olbrzymim 
'entuzjazmem przygotowują się do 
Kongresu Narodów w Obronie Poko 
ju masy pracujące Rumunii Tysiące 
agitatorów w miastach i wsiach za­
poznają ludność z apelem krajowe­
go kongresu w obronie pokoju, któ 
ry odbył się ostatnio w Rumunii 
Plbrzymim powodzeniem cieszyła
I (Ciąg dalszy na str. 2)

Londyńska konferencja 

krajów imperium brytyjskiego 

daremnie szuka „magicznej formuły“ 

na rozwiązanie trudności gospodarczych 
z LONDYN. — Komentując przebieg 
konferencji premierów krajów im­
perium brytyjskiego w Londynie, an­
gielska prasa burżuazyjna podkre­
śla, że próby opracowania na kon­
ferencji programu rozszerzenia han 
dlu brytyjskiego napotykają na po­
ważne trudności z powodu istnie­
nia sprzeczności między strefami 
izterlingową a dolarową.

Dążąc do opanowania rynków w 
krajach imperium brytyjskiego. Sta­
ny Zjednoczone domagają się znie­
sienia systemu cel preferencyjnych: 
obowiązującego w krajach impe­
rium. Anglia i inne kraje wspólnoty 
brytyjskiej, usiłując ze swej strony 
zapob'ec deficytowi dolarowemu, 
walczą o zwiększenie zbytu swych 
towarów ng rynkach strefy dolaro­
wej oraz o usunięcie amerykańskich 
barier celnych.

Komentator dziennika „Observer" 
stwierdza, że aczkolwiek premierzy 
porozumieli się co do konieczności 
zlikwidowania wahań cen surowców 
Pochodzących ze strefy szterl'ngo- 
we], to jednak konferencja londyń­
ska w żadnym wypadku nie zdoła 
opracować „magicznej formuły" i 
nie Jest wykluczone, że osiągnięte 
porozumienie oka że się poronione 
Komentator wyjaśnia, że każdy kon 
kretny pian stabilizacji cen surow­
ców będzie niemal na pewno odrzu­
cony przez importerów amerykan 
skich.

Obok problemów gospodarczych, 
rozpatrywane są na.konferencj* także 
liczne zagadnienia z dziedziny poli­
tyki zagranicznej. Jak wynika z do

Największa w kraju 

wytwórnia papierosów 

pod Krakowem 

rozpocznie niebawem produkcję 

KRAKOW, w początkach roku 
przyszłego w Czyżynach pod Kra­
kowem rozpocznie produkcję naj­
większa i najnowocześniejsza w 
kraju wytwórnia papierosów. Wielki 
ten zakład produkować będzie dz:en 
nie ponad 20 milionów sztuk papie­
rosów.
.. Wybudowano' już potężny budy­
nek fabryczny, gotowe są warsztaty 
remontowe, magazyny i kotłownia 
, Bliski termin uruchomienia zakła­
du koncentruje głć., ny wysiłek za 
*°Si. na montażu maszyn i urzą 
dzeń. Wiele nowoczesnych maszyn 
d a wytwórni otrzymaliśmy z Cze­
chosłowacji i NRD. Fachowcy nie­
mieccy pomagają polskim robotni- 
kom przy montażu skomplikowanych 
Urządzeń.
..Agregaty, niezbędne do rozpoczę­
ta produkcji, są zmontowane w 90 
Proc. Przygotowanych jest już 30 
maszyn do wyrobu papierosów 
zmontowano krajarki, dobiegają koń 
ea prace przy instalowaniu 15 nowo- 
czesnych pakowaczek.
. Równocześnie montuje się urzą 
dzenia klimatyzacyjne, które stwo- 
^zą pracującej tu załodze dogodne, 
higieniczne' warunki pracy.

Wzmożone tempo walki 

o plan produkcyjny 

na wszystkich odcinkach 

śląskiego przemysłu

KATOWICE. W obliczu zbliżającego się 
końca roku, wzmaga się i zaostrza walka załóg 
śląskich zakładów przemysłowych o plan. 
Załogi, które przed terminem zrealizowały swe 
zadania roczne, walczą o jak najwyższą produk­
cję ponadplanową. Załogi pozostałych zakładów 
pracy dokładają starań w celu wykonania zadań 
planu rocznego, względnie nadrobienia w jak 

' " ' zaległości powstałychnajwiększym stopniu 
w minionym okresie.

Poważny sukces, w wyniku wy­
sokiego przekraczania planu wydaj 
ności w pierwszych dniach grudnia, 
uzyskała załoga Śląskiej Fabryki 
Maszyn, wykonując roczny plan 
produkcji na 28 dni przed terminem.

niesień prasy, konferencje poświę­
ca szczególną uwagę problemowi 
,, obrony Pacyfiku i Środkowego 
Wschodu", e zwłaszcza sprawie nie­
dopuszczenia Anglii do udziału w za 
wartym przez USA, Australię I No­
wą Zelandię „pakcie Pacyfiku". Jak 
wiadomo, mimo kflkakrotriyćh na­
tarczywych próśb rządu angielskie­
go, Stany Zjednoczone uporczywie 
sprzeciwiają s'ę udziałowi Anglii w 
tym pako'e. Prasa angielska da je do 
zrozumienia, że w związku z nega­
tywnym stanowiskiem USA, rząd 
angielski może nieco zaostrzyć swą 
politykę wobec Stanów Zjednoczo­
nych. „Observer" twierdzi, że Jak 
przypuszczają Eden przekonał Au­
stralię ( Nową Zelandię, aby doma­
gały się od USA włączenia Anglii 
do paktu Pacyfiku sk~ o tylko nowy 
rząd amerykański rozpocznie urzędo 
wanie.

Fet. Krystyna Zug
Coraz bardziej rozszerza się sieć 
przyzakładowych ambulatoriów, izb 
chorych i przychodni specjalistycz­
nych. W ostatnim roku zwiększono 
ilość dotychczasowych placówek le­
karskich przy kopalniach ogółem o 
100 nowych gabinetów, laborato­
riów itp. W przeddzień Święta Gór 
nika uruchomiono m. In. doskonale 
wyposażone ośrodki zdrowia przy 
kopalniach „Bielszowlce" i „Knu­
rów". — Na zdjęciu: ob. I. Zgrzą- 
bek demonstruje gościom — przo­
downikom pracy nowoczesne urzą­
dzenia gabinetu fizykoterapii Ośrod­
ka Zdrowia przy kop. „Bielszowlce“.

Nowy Prezydent 

państwa Izrael

PARYŻ. Jak donosi korespondent 
agencji AFP, nowym prezydentem 
Izraela został Ben-Cwi (członek 
partii Mapai),

Jest to w ogromnej mierze wyni­
kiem ścisłej współpracy personelu 
inżynieryjno-technicznego z robotni­
kami. Współpraca ta doprowadziła 
do wysokiego usprawnienia organi­
zacji pracy I podniesienia jej wy­
dajności. Tak na przykład mistrz 
oddziału budowy i remontów wo­
zów kopalnianych Józef Kołodziej, 
lepiej organizując pracę na wszyst­
kich stanowiskach, zdołał w znacz­
nym stopniu wyrównać brak sił ro­
boczych na swym oddziale. Robotni­
cy wyłonili samodzielne trójki re­
montowe, w składzie — ślusarz, spa 
wacz I palacz acetylenowy, które 
następnie przekształciły się w dwu­
osobowe zespoły remontowe, wyko­
nując prace trzech robotników. Dziś 
już dwójki takie jak Hajduk (me­
chanik I Ryszka (stelmach) — do­
skonale wywiązują się ze swych 
zadań I w grudniu z dnia na dzień 
zwiększają osiągnięcia, przyśpiesza 
ląc tempo remontu wozów.

Uparty bój o węgiel toczy się w 
podziemiach kopalni „Concordia" 
której załoga w okresie przed wy bor 
czym przełamała poważne trudności 
I w oparciu o doświadczenia tego 
okresu, szeroko stosuje cykliczną 

I metodę wydobycia. W pierwszych 
dniach bm. górnicy jeszcze zwiększy 
li wysiłki, aby w pełni sprostać za-

Całkowita automatyzacja 

wszystkich elektrowni wodnych

U) Związku OadiieclilfM 
sprawą najbliższej przyszłości

MOSKWA. Praca przeszło 90 pro I elektrowni wodnych, 
cent wszystkich elektrowni wodnych ' 
podległych Ministerstwu Elektrow­
ni ZSRR została już całkowicie 
zautomatyzowana. Wiele elektrowm 
wodnych pracuje zupełnie bez obsfu 
gi ludzi, a ich praca kontrolowana 
jest z odległości kilkudziesięciu kilo 
metrów’przy pomocy urządzeń i app 
ratów telemechanicznych

Całkowicie zautomatyzowana I ste 
lemechanizowana jest m. in. praca 
elektrowni wodnej, która dostarcza 
prądu śluzom Kanału im. Moskwy I 
samej stolicy. W całej elektrowni n’e 
ma ani jednego człowieka. Praca tur 
bin kontrolowana jest przez precy­
zyjne aparaty telemechaniczne. Oli­
wienie maszyn, dostarczanie wody 
do chłodnic, włączanie i wylączame 
turbin z sieci wszystko to wykonują 
mechanizmy.

W roku 1952 ma być zakończona 
całkowita automatyzacja wszystkich

, a w c’ągu 
trzech — pięciu lat praca *ch będzie 
kierowana i kontrolowana przv po­
mocy urządzeń telemechanicznych. 
W ciągu kilku najbliższych lat mają 
być również całkowicie zautomatyzo 
wane elektrownie cieplne.

Poważne sukcesy 

przemysłu albańskiego

TIRANA. Przemysł albański osią­
gnął poważny sukces realizując plan 
dziesięciu miesięcy br. w przeszło 101 
proc.

Produkcja przemysłowa w rb. wzro­
sła 2,3 raza w porównaniu z rokiem 
1950 I 6,5 raza w porównaniu z rokiem 
1938. W roku bieżącym zastosowano W 
przemyśle 150 cennych wniosków ra­
cjonalizatorskich. co umożliwi zao­
szczędzenie 22.000.000 leków w ciągu roku.

Poko- 
Pawla 
wydo- 
ponad

daniom planu grudniowego, większe 
go aniżeli listopadowy.

Wykorzystując coraz bardziej 
cykliczną metodę produkcji — (źró 
dło Ich zwycięstw) — górnicy 
przodującego w kopalni odziału VI 
wykonują systematycznie 135 proc, 
normy.

Szczególnie wydajnie walczą o 
plan grudniowy górnicy kopalni 
,,Concordia", pełniący Warty 
]u lak np. zespoły filarowe 
Gallusa i Franciszka Janosza 
bywałą po 3 tony dziennie 
swe przeciętne osiągnięcia dzienne 
w listopadzie, a rębacze chodniko­
wi: Jan Fason, Stanisław Paka) i 
lózef Rzeszutek, realizując w pełni 
swe zobowiązanie, wydobywają do­
datkowo od 1 do 2 ton węgla dzien­
nie

Dzięki podniesieniu wydajności, 
przedterminowe wykonapie planu 
przez załogę „Concordii“ staje się 
coraz bardziej realną możliwością.

Światowa Federacja Zwiqzków Zawodowych 

potępia sprawców zabójstwa 

tumskiego przywódcy zwiqzkowego

WIEDEN. Dając wyraz uczuciom 
głębokiego oburzenia mis pracują­
cych całego świata z ocwodu za­
bójstwa sekretarza generalnego tu­
mskiej Unii Związków Zawodowych 
Farhata Haszeda, Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych prze­
słała do sekretariatu ONZ i do prze 
wodniczącego Zgromadzenia Ogól­
nego NZ Pearsona depeszę nastę­
pującej treści:

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych protestuje z oburze­
niem przeciwko zamordowaniu przy 
wódcy tumskich związków zawodo­
wych Farhata Haszeda. Ta nowa 
zbrodnia popełniona została w chwi 
li. gdy Zgromadzenie Ogólne NZ 
przystępnie do omawiania kwestii 
Tunisu. Morderstwo to ma na celu 
stłumienie terrorem ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego. Ta haniebna 
zbrodnia, za którą rząd francuski 
ponosi odpowiedzialność polityczną, 
świadczy o metodach terroru uży­
wanych przez kolonizatorów w wal­
ce przeciwko prawom związkowym 
i demokratycznym, w walce z ru­
chem na rzecz wyzwolenia narodo­
wego. Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wzywa do podję­
cia wszelkich kroków, ażeby Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych za­
protestowała kategorycznie przeciw 
ko tym metodom i położyła kres re­
żimowi represji panującemu w Tu­
nisie.

Depeszę podpisał sekretarz gene­
ralny SFZZ Louis Saillant. Skiero­
wał on również depeszę do tunis-

Na honorowej liście 

realizatorów zadań 3 roku Planu

KATOWICE. Każdego dnia, coraz 
liczniej napływają ze śląsióch za 
kładów pracy meldunki o przedtei 
minowej realizacji zadań, objętych 
trzecim rokiem Planu 6-letniego.

O zwycięskim wykonanm 'oczne 
go planu produkcji konfekcji c:ęż 
kiej i lekkiej oraz usług dla ludzi 
pracy donoszą pracownicy Spoi 
dzielni Pracy „Zjednoczenie“ w Gli 
wicach. Warto zaznaczyć, że już 
około 100 zakładów, podległych De 
legaturze Związku Spółdzielń Prze 
myślowych i Rzemieślniczych przed 
terminowo ukończyło roczne plany

O przedterminowej realizacji pla 
nu rocznego zameldowała również 
załoga Wojewódzkich Zakładów 
Urządzeń Górniczych I Technicz­
nych, zobowiązując się dać do koń­
ca roku produkcję wartości wielu 
tysięcy złotych.

Dzięki ofiarnej pracy robotników, 
majstrów, techników i inżynierów 
także Śląskie Zakłady Obuwia w 
Otmęcie wykonały plan wartościo 
wy według cen niezmiennych na rok 
1952 na jeden miesiąc przed termi­
nem.

O pięknym sukcesie produkcyjnym 
donoszą również „Azoty". W dniu 
5 bm. o godz. 13,25 zameldowała o 
wykonaniu operatywnego planu 
rocznego produkcji tlenu sprężone­
go do butli załoga oddziału Lin­
dego. Wśród robotników tego od 
działu wyróżnili się szczególnie w 
realizacji zadań produkcyjnych: Jó- 

kiej Unii Związków Zawodowych, 
stwierdzającą m. in.:

Śmierć Farhata Haszeda jest wiel 
ką stratą dla narodu tuniskiego I 
całego międzynarodowego ruchu 
związkowego. Zbrodnia ta dowodzi 
wyraźnie,, że kolonizatorzy wzma­
gają swe prowokacje 1 represje. Te 
zbrodnicze metody nie mogą już je­
dnak stłumić słusznych dążeń na­
rodu tunlskiego, popieranych przez 
SFZZ.

Piąty pięcioletni plan rozwoju ZSRR

TRANSPORT

♦

(RZECZNY I MORSKI)

wytnij i zachowajI

zef Opad, Franciszek Kordon, Ed­
mund Soitysek I Stefan Czapla. Na 
podkreślenie zasługuje harmonijna 
współpraca kierownictwa z radą od­
działową 1 sekretarzem Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej,

Do końca roku pozostajd 
jeszcze 21 dni!

Która następna załoga 'do­
niesie o swym sukcesie w 
przedterminowej realizacji za­
dań rocznych?

Która załoga zapisze się no­
wym zwycięstwem w historii 
naszego budownictwa pokojo­
wego, w historii realizacji Pla­
nu 6-letniego?

Dodatkową produkcją 

wartości 137 min. zł 

da gospodarce państwowej 

przedterminowe wykonanie 

planu rocznego CZPSS

KATOWICE (-) W dniu 9 gru­
dnia br. w godzinach rannych na 
22 dni przed terminem Centralny 
Zarząd Przemysłu Stali Specjalnej 
wykonał zadania 3 roku Planu Sze­
ścioletniego. Sukces ten CZPSS za­
wdzięcza takim hutom jak „Sosno­
wiec“, „Baildon", „Batory" 1 „Fer­
rum“, które w walce o przedtermi­
nowe wykonanie planu rocznego wy 
biły się na czoło nadzorowanych 
przez niego jednostek.

Przedterminowe wykonanie zadań 
3 roku Sześciolatki przez CZPSS da 
krajowi do końca br. dodatkową 
produkcję wartości 137 miln. zł.

Przedterminowe'wykonanie zadań 
na rok 1952 uzyskano nie tylko dzię­
ki mlędzyhutniczym rywalizacjom 
wydziałów produkcyjnych i wzmo­
żonemu wysiłkowi robotników, tech­
ników 1 Inżynierów . hutników, lecz 
również dzięki operatywnej działal­
ności całego aktywu CZPSS.



Kardynalski kapelusz 

a polskie Ziemie Zachodnie

Uchwały ostatniego plenum

Komunistycznej Partii Francji

’ Pius XII ogłosił listę 24 nomina­
cji na kardynałów. Wśród nich jest 
arcybiskup Stefan Wyszyński.

Nie zajmowalibyśmy się zupełnie 
"tą nominacją, gdyby to była"> tylko 
sprawa wewnętrzna Kościoła — jed. 
dnia z owych spraw ściśle organiza­
cyjnych, które nikogo, poza ducho­
wieństwem, nie dotyczą i do któ­
rych omaw'aniia nie czujemy się by­
najmniej powołani.

Jednakże wroga Polsce prasa ka­
pitalistyczna oraz wrogie Polsce na­
dos tacje imperialistyczne i faszy­
stowskie (np.Madryt) od kilku dni 
nie przestiają dowodzić, iż nomina­
cja ta nie jest zwykłą sprawą we­
wnętrzną Kościoła, 'ż przeciwnie, ma 
ona określony sens polityczny i wy­
raźny cel polityczny.

Trzeba przyznać, że tym razem 
■wroga Polsce prasa kapitalistyczna 
I wrogie Polsce radiostacje Imperia­
listyczne nie mijają się z prawdą. 
’ Żeby nie być gołosłownym, razy- 
'toczymy tutaj niektóre charaktery­
styczne głosy

Prawicowy dziennik rzymski „Mes 
tagero“ stwierdza, że niektóre no­
minacje mają „silny aspekt poliitycz 
ny", a mianowicie „nominacja 
Wyszyńskiego".
■ Mieszczański, paryski „Combat“ 
również podkreśla „szczególną wy­
mowę polityczną“ „nominacji Wy­
szyńskiego“.
’ Reakcyjny, paryski „Figaro" pi- 
Isze: „Nominacja Wyszyńskiego... 
etanowi akt polityczny...“

Fakt jest ziałem bezsporny: mia­
nując Prymasa polski, ks. Wyszyń­
skiego kardynałem — równocześnie 
z notorycznymi kola bora cjonistamii 
hitlerowskimi arcybiskupem Zagrze­
bia Stephinacem i arcybiskupem Pa 
ryża Feltin — Watyikjan dokonał ak­
tu politycznego.

Jaki jest tego politycznego aktu 
¡cel polityczny?

11 Aby na to pytanie odpowiedzieć 
rzeczowo, na gruncie nieodpartych 
faktów, należy przypomnieć zasadni 
cze wytyczne polityki Watykanu, 
zwłaszcza w sprawach dla narodu 
polskiego węzłowych.

' Siam Pius XII nie pomija żadneI 
okazji, by publicznie stwierdzić, iż 
powrót Polski na jej prastare Zie­
mie Zachodnie uważa za straszliwe 
nieszczęście. I nie przepuszcza też 
żadnej sposobności, by manifestacyj 
nie okazywać swą gorącą życzliwość 
! poparcie Adenauerom, Kaiserom. 
Lukaschkom — wszystkim, którzy 
reprezentują zaborczy i polakożer­
czy imperializm niemiecki. Według 

... jawinie deklarowanej koncepcji po­
litycznej Watykanu, Ziemie Zachod­
nie Polski winny się znaleźć w gra­
nicach im-per:««estycznyoh, neohitle- 
rowskicti N'emlec. Oto najbardziej 
zasadnicze wytyczne polityki Waty­
kanu w stosunku do Polski i Nie­
miec kapitalistycznych 1 z tego prze 

■ de wszystkim punktu widzenia mu­
limy, czy chcemy czy nie chcemy, 
rozpatrywać każde polityczne posu­
nięcie Watykanu. A zatem — rów­
nież i polityczne podłoże nominacji! ■ 
arcybiskupa Wyszyńskiego.

Jest rzeczą ogromnie charaktery­
styczną, Iż ,,Neue Zeitung“, urzę- 
dówka amerykańskich -kapitalistów 
w Trizonii, w tym samym, artykule, 
w którym z zachwytem stw'erdzia, że 
,,powołanie arcybiskupa Wyszyń­
skiego do kolegium kardynałów Jest 
(ze strony Watykanu) wyrazem 
uznania dla niego“ — a z je 
szcze większym bodaj zachwytem 
przypomina, że stanowisko Watyka­
nu wobec granicy nad Odrą ! Nysą, 
wobec polskości tych rem i wobec 
stanu administracji kościelnej na 
na tych ziemiach pozos-taje niezmie 
nione, ściślej mówiąc — niezmiennie 
wrogie.

Stolica Apostolska — pisze doslow 
nie organ amerykańskich heretyków 
— bogatych heretyków — unikać 
musi ws-zelklioh pozorów, które mo­
głyby być uważane choćby za -po­
średnie uznanie istniejącego stanu 
w -arcybiskupstwie Breslau... Naj­
wyższe czynniki kościelne (w Waty­
kanie — dop red.) oświadczyły, iż... 
Stolica Apostolska trwa na swym 
sta-now-i-sku w sprawie problemów 
kościelnych ma terenach za linią 
Odry i Nysy".

Trudno było rzecz jaśniej ująć, 
niż to zrobił organ ka-pttalistów ame 
rykańskich w Trizonii, gorączkowo 
forsujących wskrzeszenie neo-hi-tle- 
rowskiego Wehrmachtu i propagują­
cych usilnie, do spółki z Adena u - 
erem, Kruppem i Guderianem -zabór 
ziem polskich.

Wiadomo, iż rzą-d polski, reprezen 
tuląc niezłomną wolę narodu, uczy­
nił wszystko, uczynił z powodze­
niem wszystko, co było niezbędne 
dla utrwalenia polskości n@ Zie­
miach Zachodnich -i dla ustabilizo­
wania tam stosunków również w 
dziedzinie administracji kościelnej — 
ku radości — trzeba to stwierdzić — 
1 polskiego duchowieństwa.

A jakie w tej sprawie zajął sta­
nowisko episkopat polski, z arcybl- 
kuipem Wyszyńskim na czele?

Arcybiskup Wyszyński utrzymywał 
— wbrew faktom — iż stwierdzeni 
wrogości Watykanu wobec Polski 
Jest mesluszne. Że on potraf,i wy­
jednać zgodę Stolicy Apostolskiej 
na uznanie trwałości polskiej admi­
nistracji kościelnej na polskich Zie­
miach Zachodnich,

Rząd polski zgodził się na wyjazd 
arcybiskupa Wyszyńskiego do Rzy­
mu. . ,

Jaki był rezultat zeszłorocznej po 
dró-ży Prymasa Polski? Rezultat był 
tylko jeden: mianowicie ten: iż ar­
cybiskup Wyszyński wciąż broniąc 
stanowiska Watykanu wobec Polski:, 
dawał rządowi -I społeczeństwu w 
tej istotnej sprawie odpowiedzi nie­
jasne, kluczące i — nazwijmy to po 
imieniu wykrętne. Obliczone na 
wprowadzenie w błąd 1 rządu i na­
rodu polskiego.

Powołanie arcybiskupa Wyszyń­
skiego do kolegium kardynałów jest 
wyrazem — że użyjemy terminu ame 
rykańskiej urzędówki w Niemczech 
,,Neue Zeitung“ — uznania dla 
tej właśnie wykrętnej 1 niedwuznacz 
nej -taktyki, ułatwiającej Watykano­
wi prowadzenie jego antypolskiej 
i prorewizjonistycznej polityki.

Piąty pięcioletni p'an rozwoju ZSRR

(RZECZNY 1 MORSKI)

Rzek! 1 kanały żeglowne to wygodne 1 tanie drogi komuni­
kacyjne. Z chwilą uruchomienia Kanału Wołgo-Dońskiego im. 
Lenina możliwości transportu wodnego w ZSRR znacznie 
wzrosły.

W nowym planie pięcioletnim przewidziane jest unowocześ­
nienie i pogłębienie już istniejących, jak również budowa sze­
regu nowych kanałów żeglownych. Umożliw; to doprowadzenie 
do końca prac nad stworzeniem jednolitego systemu żeglownego 
w europejskiej części ZSRR oraz posunie daleko naprzód budowę 
sztucznych dróg wodnych w części pozaeuropejskiej Kraju Rad.

Powstanie nowych szlaków wodnych pociągnie za sobą roz­
budowę na wielką skalę przemysłu budowy obiektów pływających, 
statków pasażerskich, towarowych, tankowców oraz holowników 
i barek o dużej wyporności. Znacznie zwiększona zostanie prze­
pustowość portów rzecznych, przy czym wyposażone zostaną one 
w najnowocześniejsze urządzenia zarówno transportowe, jak i na. 
wigacyjne.

Równocześnie wszczęte zostaną prace nad przystosowaniem 
małych rzek do przewozu towarów. We wszystkich tych inwesty­
cjach zachowana zostanie w miarę możności zasada korzystania 
z energii elektrycznej, wyprodukowanej przez elektrownie wodne, 
gęsto rozsiane wzdłuż szlaków żeglowych,

Flota morska 1 oceaniczna zostanie znacznie powiększona. 
Dwukrotnie w przybliżeniu będzie rozszerzona sieć stoczni I do­
ków naprawczych. Rozszerzone i unowocześnione zostaną nie­
które porty nad Bałtykiem, Morzem Białym i Morzem Czarnym 
oraz u wybrzeży Oceanu Spokojnego.

Potężne flotylle lodolamaczy utrzymywać będą przez rok 
cały w stanie zdatnym do żeglugi Północny Szlak Morski łączący 
Morze Białe poprzez Ocean Lodowaty z Oceanem Spokojnym. 
Ma to m. in. związek z powstawaniem nowych przedsiębiorstw 
i wielkich budowli komunizmu w Arktyce i na Dalekiej Północy.

Radziecka Arktyka włącza się w rytm pracy, Jakim pulsuje ca­
ły Kraj Rad.

Na odwrocie: Transport na Wołdze nie zamiera 
nawet podczas najostrzejszej zimy.

Jak wiemy z ostatniej publikacji 
emskopatu niemieckiego, zatytuło- 
wia.nej „Tragedia śląska w 1945/46“ 
(Tnagoediie Schlesiens 1945/46 in Do- 

I ku men ten") — publikacji gęsto prze 
tykanej wypowiedziami papieża, go 
dzącymii w prawo Polski do jej ziem 
- jak wiemy, z tej podżegającej do 
wojny publikacji, której wspólwy- 
diawca główny, arcybiskup Mona­
chium Wende! został właśnie wraz 
z Prymasem Polski! wyniesiony do 
purpury kardynalskiej, apetyty im­
perializmu niemieckiego szczególnie 
drażni widok polskiego pracowitego 
Śląska zjednoczonego w ręku pra­
cowitego 1 utalentowanego narodu 
polskiego. Nikogo też nie zdziwi, iż 
właśnie na Śląsku byliśmy niedaw­

no świadkami jaskrawo antypolskiej 
próby rozbijania jedności narodu.' 
podjętej — z inspiracji Watykanu — 
przez biskupa Adamskiego.

Była to jedna z owych odkryw­
czych zbieżności, w których błysku 
ukazują się różne ogniwa tej samej 
konsekwentnie wrogiej Polsce poli­
tyki Watykanu.
. Zauważmy przy tym, t>ż granice 
diecezji na Polskich Ziemiach Za­
chodnich nadal nie pokrywają się z 
granicą państwa polskiego. Episko­
pat — zgodnie z podjętymi zobowią 
ziarnami i wielokrotnymi! obietnicami 
arcybiskupa Wyszyńskiego — powi­
nien był dawno tę kwestię uregu­
lować. Jednakże sprzeczny z inte­
resami narodu i wyraźnie urągający 
granicy państwa, kościelny podział 
diecezji na polskich Ziemiach Za­
chodnich nie uległ zmianie. Jak o 
tym świadczy rocznik papieski z ro­
ku 1951 — „Aninu a rio Pontificio per 
Anno 1951, Oitte del Vaticano“ — 
w którym polskie diecezje na pol­
skich Ziemiach Zachodnich w ogóle 
nie figurują pod swą polską nomen­
klaturą, lecz jako część niemiec­
kich diecezji, położonych poz@ poi 
ską granicą .państwa.

Dlaczego — mimo wielokrotnych 
obietnic arcybiskupa Wyszyńskiego — nic się w tej sprawie nie zmieniło? 
Dlatego widocznie, że figurujący w 
„roczniku papieskim" podział diece­zjalny, oznaczający nie uznawa­
nie granicy nad Odrą 1 Nysą odpo­
wiada Watykanowi i — w ten czy in­
ny sposób — odpowiada również reak 
cyjnej części hierarchii kościelnej, 
która robi wszystko, by ukryć przed 
społeczeństwem, a nawet wybielić 
konsekwentnie wrogą Polsce politykę Watykanu.

Jaki zaś użytek robi wróg Polski — 
i sojusznik Watykanu — z tej sprawy, 
świadczy niemniej wymownie wspo­
mniana już publikacja episkopatu 
Niemiec zachodnich „Tragedia Slą- 

,,...diecezje wschodnio - niemieckie 
(tj. polskie diecezje na polskich Zie­
miach Zachodnich — dop. red.) — fi­

gurują po dziś dzień w roczniku pa­
pieskim — czytamy na str. 84 „Tra- 
goedle Schlesiens“ — jako biskupstwa 
niemieckie tak samo zresztą... obsza­
ry niemieckie na wschód od Unii Odra 
— Nysa... uważane są jeszcze dzisiaj 
za niemieckie terytorium państwowe 
(deutsches Reichsgebiet) przez mo­
carstwa zachodnie. Oznacza to że z 
punktu widzenia prawa kościelnego 
(kirchenrechtlich) Istnieje po dziś 
dzień tylko i jedynie jedna i niepo­
dzielna archidiecezja B r e s 1 a u“...

Widzimy zatem, że zarówno prze­
kreślona dzięki stanowczości rządu 
polskiego tymczasowość administracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za­chodnich, jak 1 utrzymywany przez 
Watykan bez sprzeciwu episkopatu 
w Polsce podział diecezjalny urągają, 
cy granicy państwa polskiego — to 
narzędzie tej samej zdecydowanie an­
typolskiej polityki watykańskiej.

Arcybiskup Wyszyński mógł był za­
jąć — chociażby w sprawie admini­
stracji kościelnej na polskich Zie­miach Zachodnich oraz uzgodnienia 
granic diecezji z granicami państwa 
— stanowisko zdecydowane, zgodne z 
wolą 1 Interesami najżywotniejszymi 
narodu zgodne również z postawą i 
pragnieniami ogromnej większości 
polskiego duchowieństwa. Arcybiskup 
Wyszyński takiego stanowiska nie za­
jął. Dlatego właśnie otrzymał kape­
lusz kardynalski.

Celem tej kardynalskiej nominacji 
— przyznaje przejrzyście tak miaro­
dajna prasa kapitalistyczna, jak lon­
dyński „Times“ i „Neue Zeitung" —

Oszczercza deklaracja 

brytyjskiego MSZ

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja 
ADN, urząd Informacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ogłosił 
wczoraj deklarację, w której czytamy 
m. In.:

2 grudnia 1952 r. brytyjskie minister­
stwo spraw zagranicznych opubliko­
wało oszczerczą deklarację o utworze­
niu armii w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Deklaracja ta zawie­
ra kłamliwe twierdzenie, dotyczące 
policji ludowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, utworzonej, jak 
wiadomo, w celu ochrony porządku 
wewnętrznego 1 bezpieczeństwa w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej.

Brytyjskie ministerstwo spraw za­
granicznych usiłuje w swej kłamliwej 
deklaracji usprawiedliwić włączenie 
separatystycznego państwa bonnskte- 
go do amerykańsko - angielskich przy 
gotowań do wojny agresywnej 1 uła­
twić Adenauerawl ratyfikację „wojen, 
nego układu ogólnego" oraz układu 
o armii europejskiej w bonnskim Bun 
destanu.

Swą oszczerczą deklaracją podżega­
cze wojenni z brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych usiłują oslo 
nić militaryzację Niemiec zachodnich, 
realizowaną w ciągu szeregu lat przez 
amerykańskie, angielskie i francuskie 
władze okupacyjne.

Podczas gdy na wschodzie Niemiec 
przestrzegano konsekwentnie posta­
nowień układu poczdamskiego o de- 
militaryzacjl Niemiec, trzy mocarstwa 
zachodnie nie podjęły żadnych kro- 

jest umocnienie prymasa Polski w je­
go dotychczasowej polityce 1 dodanie 
mu „zachęty".

„Papież — pisze organ kapitalistów 
amerykańskich w Niemczech zach., go 
tujących neo-hitlerowski Wehrmacht 
przeciwko Polsce — umieścił arcybi­skupa Warszawy na liście nowych 
kardynałów po to. aby go wzmocnić... 
w walce... przeciwko naciskowi pań­stwa“. Państwa, gwarantującego 
wszystkim obywatelom wolność su­
mienia 1 wyznania, ale twardo bronią­
cego polskości wszystkich zjednoczo­
nych ziem Polskiej Rzeczypospolite) 
Ludowej. Oto jakiemu to „naciskowi" 
pragną przeciwstawić politycy z Wa­
tykanu 1 Waszyngtonu episkopat pol­
ski z kardynałem Wyszyńskim na 
czele. Trudno zaprzeczyć, iż urzędów- 
ka amerykańska jest szczera.

Jednakże większość polskiego du­
chowieństwa myśli 1 czuje patriotycz­
nie uważa polska administrację ko­ścielną na polskich Ziemiach Zachod­
nich za stałą 1 niewzruszoną — i nie 
da się oderwać od swego narodu I 
państwa 1 nie da się użyć przeciw 
swemu narodowi 1 państwu jako na­
rzędzie polityki jaskrawo Polsce wro. 
giej 1 jaskrawo wrogów Polski popie­rającej.

Watykan wiąże z kapeluszem kar­
dynalskim, przyznanym prymasowi 
Polski, określone rachuby. Jednakże 
historia nowa 1 najnowsza dowodzi 
niezbicie, że rachuby Watykanu — 
i te wielkie t te małe oparte są na błędnych założeniach. Toteż skutki 
polityki watykańskiej są wręcz od­
wrotne od zamierzonych.

(„Zycie Warszawy")

Monopolistyczny kapital paraliżuje 

realizację reformy rolnej 

w krajach gospodarczo zacofanych

Przemówienie delegata polskiego 

w Komisji Ekonomicznej ONZ
NOWY JORK. Przedstawiciel Pol­

ski dr Juliusz Suchy poparł w Ko­
misji Ekonomicznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ projekt rezolucji Egip­
tu, Indii, Indonezji, wzywający do 
jak najszybszego przeprowadzenia 
reformy rolnej i oddania pod uprawę 
nowych terenów w krajach gospo­
darczo zacofanych. Dr Suchy wy­
raził jednocześnie zastrzeżenia wo­
bec rezolucji Pakistanu, która uwa­
ża, że warunkiem realizacji reformy 
rolnej w tych krajach jest zagranicz­
na pomoc finansowa.

Przypominając, że sprawa refor­
my rolnej została wniesiona do ONZ 
przez delegację polską 1 że jej zale­
cenia jednomyślnie przyjęto na po­
przednich sesjach Zgromadzenia 
Ogólnego, dr Suchy podkreślił, iż 
anachro-nistyczne stosunki rolne, 
przeważające w krajach gospodar­
czo zacofanych, powodują niski po­
ziom produkcji i wydajności rolnic­
twa, pozbawiając gospodarkę tych 
krajów środków, które byłyby nie­
zwykle pomocne w realizacji rozwo­
ju ekonomicznego. Niska stopa ży­
ciowa i minimalna siła nabywcza 
ludności, wynikające z malej wydaj­
ności produkcji rolnej, stoją zara­
zem na przeszkodzie uprzemysło­
wieniu tych krajów, stwarzając w 
ten sposób błędne koło, z którego 
jedynym wyjściem jest radykalna 
zmiana w strukturze rolnej.

Wskazując na istnienie anachro- 
niśtycznych stosunków rolnych w 
Ameryce Łacińskiej, delegat 
Polski podkreślił, że większość jej 

ków w kierunku demllitaryzacJI Nie­
miec zachodnich, w kierunku likwida­
cji obiektów i urządzeń wojskowych

Pierwsze delegacje

(Dokończenie ze str. 1) 
się impreza zorganizowana pod ha- 
stem „sztuka rumuńska w walce o 
pokój“.

Przeszło 2.400 brygad produkcyj­
nych zaciągnęły warty pokoju na 
eześć Kongresu wiedeńskiego. Bryga 
dy te systematycznie przekraczają 
swe zadania produkcyjne.

Dnia 9 bm. wyjechała do Wiednia 
22-osobowa delegacja rumuńskich 
obrońców pokoju z prezesem rumuń 
sklej akademii nauk T. Savulescu 
na czele.

Audycje radiowe 

z Kongresu

Przez cały czas trwania Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w Wied­
niu Polskie Radio nadawać będzie 
codziennie specjalne audycje sprawo 
zdawcze. Audycje te nadawane będą 
w programie I od godziny 18.00 do 
godz 18.30 oraz powtarzane w pro­
gramie II od godz. 22.00 do 22.30.

O programie radiowym w dniu 
otwarcia Kongresu nastąpi specjał 
ne zawiadomienie.

PARYŻ. — W Gennevilliers zakoń 
"ezyły s'ę obrady plenum KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej. Ple­
num uchwaliło 4 rezolucje: 1) ogól­
ną, 2) w sprawie zwołania krajowej 
konferencji partii, 3) w sprawie senk 
cj'i wobec Andre Marty i Charles Til­
laría wraz 4) w sprawie Tunisu.

W rezolucji w sprawie Tunisu ple­
num ponownie potępia politykę ko­
lonialnych gwałtów i okrucieństw 
dokonywanych w Tunisie, wyraża 
całkowitą solidarność francuskiej 
klasy robotniczej z walką wyzwoleń 
ozą narodu tumskiego, czci pamięć 
sekretarza generalnego krajowego 
związku tumskich mas pracujących 
(UCGT) Farhat Haszeda. Plenum 
ponownie oświadcza, że jedynym roz 
wiązaniem problemu tumskiego roz­
patrywanego obecnie przez ONZ, 
jest uwzględnienie prawnie uzasad­
nionych dążeń narodu tumskiego do 
wolności 1 niezawisłości, co pozwo­
liłoby na ustanowienie między obu 
krajami opartych na zasadzie rów­
ności stosunków ekonomicznych, 
kulturalnych I innych, odpowiadają­
cych interesom narodu tuniskiego 
I francuskiego.

Uchwalona przez plenum KC Fnan 
cuskiej Partii Komunistycznej rezo­
lucja w sprawie frakcyjnej działal­
ności Andre Marty I Charles Tillo- 
na głosi:

Po wysłuchaniu f przedyskutowa- 

bez-ludności wiejskiej" stanowią 
rolni chłopi, że zaledwie minimalny 
procent ziemi należy do rolników, 
którzy ją uprawiają oraz że dla go­
spodarki rolnej kontynentu połu­
dniowo-amerykańskiego charaktery­
styczne są dwie zasadnicze bolącz­
ki: Istnienie wielkich latyfundlów o- 
raz skoncentrowanie się na jednym 
eksportowym produkcie, jak np. cu­
krze na Kubie, bawełnie i kawie w 
Brazylii czy też na samej kawie w 
Kolumbii, Costarice, Salvadorze i 
Gwatemali. Ta ostatnia cecha cha­
rakterystyczna wynika z penetracji 
amerykańskiego kapitału monopoli­
stycznego, który np. w Gwatemali 
— przed ostatnią reformą rolną — 
kontrolował 75 proc, ziemi uprawnej, 
a na Kubie i w Porto Rico — 80 
proc.

Polityka USA — oświadczył dr 
Suchy — jest taka sama, jak polity­
ka W. Brytanii w Afryce, biorąca 
wyłącznie pod uwagę strategiczne i 
ekonomiczne interesy imperium. Dr 
Suchy podkreślił, że w wielu kra­
jach Ameryki Łacińskiej nadal pa­
nuje system pańszczyźniany, spro­
wadzający się w praktyce do pracy 
przymusowej.

Analogiczna sytuacja przeważa 
na Dalekim Wschodzie, gdzie więk­
szość ludności wiejskiej również sta 
nowią małorolni i bezrolni chłopi. 
Na Jawie przeciętny rozmiar małych 
gospodarstw zmniejszył się wydat­
nie w okresie lat 1933—1940, spada­
jąc poniżej 1 ha.

Podobna jest sytuacja w niepod­
ległych krajach Środkowego Wscho­
du. Sytuiacjta tia. Jak również nędza 
ludności rolniczej jest Jeszcze gor­
sza n-a terenach kolonialnych I po 
w'erniczych. W południowej Rodezj- 
na 29 mi fonach akrów marnej ziem" 
stłoczonych jest pół miliona Afry­
ka ńczyków, podczas gdy 50 m,bo­
nów akrów wysokourodziajnej gle­
by kontrolowanych jest przez zaled 
wie 100 tysięcy osadników europej­
skich. W Ken'1, zamieszkałej przez 
4 milfony Afrykańczyków, 40 proc 
ziemi ornej należy do 2 tysięcy bia­
łych plantatorów.

Tragiczny stan rzeczy — oświad­
czył w zakończeniu dr Suchy — 
może ulec zmianie tylko w rezulta­
cie radykalnego przekształcenia obec 
nel struktury rolnej. Eliminacja feu

Szybki wzrost 

tempa wydobycia 

węgla w ZSRR

MOSKWA. Radzieckie zagłębia 
węglowe dają coraz więcej węgla 
W ciągu ubiegłych 11 miesięcy wy­
dobycie węgla w ZSRR wzrosło o 
7 proc, w porównaniu z odpowied 
nim okresem roku ubiegłego, a w 
niektórych zagłębiach węglowych 
jak np. w Azji Środkowej o 15 proc., 
a w Gruzji o 10 proc.

Gospodarka narodowa ZSRR o- 
trzyma w roku beżącym 300.000.000 
ton węgla tj. o przeszło 80 proc, wię 
cei niż w roku 1940.

Tak szybki wzrost wydobycia stal 
się możliwy dzięki wysokiemu stop­
niowi mechanizacji rohót pracochłon 
nych w przemyśle węglowym. W 
ZSRR produkuje się obecnie maszy­
ny I urządzenia górnicze 400 naj­
nowszych typów. 

niu sprawozdania B’una Polityczne, 
go, przedłożonego przez Leona MaU. 
vara w sprawie rozbieżności poi i tycz 
nych i działalności frakcyjnej Andre 
Marty i Charles Ti Ilona;

stwierdzając nieusprawiedliwiona 
■nieobecność Andre Marty | Charles 
T ilion a wzywanych rrejed.no krotnie 
nia obecne plenum, aprobując bej 
zastrzeżeń sprawozdanie Biura Po­
litycznego I opierając się na art. 33 
statutu, postanawia:

pozbawić Andre Marty wszystkich 
kierowniczych funkcji w partii, usu­
nąć ze wszystkich stanowisk w par­
ti"' i w konsekwencji usunąć go , 
Biura Politycznego i Komitetu Cen­
tralnego;

przekazać sprawę Andre Marty de 
rozpatrzenia organizacji partyjnej 
do której należy, ponieważ jego dzie 
łalność sprzeczna z zasada nr poli- 
tyką i dyscypliną partyjną, jego kon 
takty z elementami policyjnymi sta. 
wiają na porządku dz-’ennym spnawś 
jego dalszej przynależności do per- 
iii,

pozbawić Charles Til lona wszyst­
kich funkcji kierowniczych w partii 
! usunąć go ze wszystkich stanowisk 
partyjnych, e zatem i z Komitetu 
Centralnego part# z powodu popel- 
monych przezeń poważnych błędów 
i odmowy przeprowadzenia uczciwej 
i szczerej samokrytyki, jak tego ża- 
da od niego partie.

dalnych I pólfeudalnych stosunków' 
w rolnictwie jest nieodzownym wa­
runkiem rozwoju ekonomicznego i 
postępu społecznego. Podkreślając 

.że przeprowadzenie reformy rolnej 
Jest najbardziej palącym problemem, 
krajów gospodarczo zacofanych, że 
walka o nią jest częścią składową 
walki tyoh krajów przeciw obcemu 
imperializmowi, o pełną polityczną 
' ekonomiczną niezależność, -delegat 
polski przestrzegł przed polityką mo 
carstw imperia listyczynch, które, z 
USA na czele, popierając rzekomo 
reformę rolną w tych krajach, w Isto 
cie czynią wszystko, by uniemożliwili 
Jej realizację.

Rząd polski 

domaga się odwołania

itej Ludowej

traela w Pol­
ata, ponieważ

WARSZAWA. PAP. Dnia 8. XIL 
br. Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wręczyło charge d'affaires 
Izraela w Warszawie, p. Na Iłowi, 
notę, która stwierdza, że Rząd 
Polskiej Rzeczypospol , 
uważa, p. A. L. Kubovy, dotychcza­
sowego posła nadzwyczajnego I mi­
nistra pełnomocnego L 
see, za persona non gr;
nadużywał on przywilejów dyploma 
tycznych ze szkodą dla 
czypospolitej Lu

Wobec powyższego [ Rząd Pol­
skiej Rzeczypost 
maga się natycl

Polskiej Rz8 
ej. I

Ludowej do- 
.lewego odwo: 

łania p. Ä L. Kubovy zn stanowiska 
posła nadzwyczajnego i ministra pel 
no mocnego w Polsce.

Dzieci ¡polskie

z NRD
WARSZAWA.! W Domu Dziecka 

TPD oraz w Państwowym Domu 
Dziecka w Soplicowie koło Otwocka 
odbyły się uroczystości przekazania 
dzieciom polskirn darów od Niemiec 
kiego Związku Bojowników przeciw 
ko Faszyzmowi i(VVN). W uroczy­
stościach wzięli Iudział: wicepreze 
Zarządu Głównego Związku Bojcrw 
ników o Wolność I Demokraci? - 
Wilhelm Garncaręzyk, sekretarz ¿y 
ZBoWiD Józef Passini, przedstawi 
ciele PZPR, Ministerstwa Pataty

dom wiele podarunków w P

seoek. bajek I recytacji

rrejed.no


Odbudujemy Wrocław, Gdańsk i Szczecin

Trzeci szturm wrocławski

Gad hitlerowski, dobiły w swym 
głównym, berlińskim gnieździe, bro- 
¡¡¡1 się jeszcze ostatkiem sil wśród 
ruin"i bunkrów wrocławskich. Jeden 
rozkaz hitlerowskiego generała 
zrównal z ziemią całą prawie dziel­
nicę, by z dzisiejszego Placu Grun­
waldzkiego mogły startować samo­
loty z uciekającymi zbrodniarzami, 
i Wtedy rozpoczął się atak, który 
Zakończył pierwszy szturm na Wro-

w wieku XVII, Już u progu dru­
giego szturmu — przygotowano ba­
zy d a szturmu trzeciego. Uczeni 
potrafią byc dobrymi strategami.
CELEM — WROCŁAW 

1960 R.
Trzeci szturm wrocławski rozpo­

czął się przed wyborami do Sejmu
1 Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

Widok na Odrę we Wrocławiu fot. Bułhak
Śaw. Zagrały „Katiusze" — i nad 
czarnymi chmurami dymu, spowija­
jącymi ruiny zamku i katedry, po­
wiała biała flaga kapitulacji.

SPOTKANIE NAD ODRĄ

Po pierwszych, jednak Jakże krót­
kich, wahaniach: czy Wrocław moż­
na odbudować, czy też uważać jego 
zgliszcza za zabytkowy wylew za­
stygłej lawy z wulkanu zbrodni fa­
szystowskich — ruszył drugi szturm

gdy spieszący der pracy wrocławia­
nie zatrzymywali się przed plakata­
mi, na których wyczytywali słowa: 
„Odbudujemy Wrocław, Gdańsk, 
Szczecin ..Przyspieszali potem 
kroku, szybciej uderzały palce ze- 
cerów w linotypy, raźniej szły fre­
zarki w fabrykach i szybciej kładł 
cegły murarz na ulicy Orzeszkowej.

Szturm drugi — to wielka epope­
ja. Mówił o niej skromnie pracow­
nik elektrowni wrocławskiej, Antoni 
Kościelniak, który brał udział w ro-

bdiach przy uruchamianiu elektrow- 
File e

„Pracowaliśmy wówczas po 15 
do 20 godzin. Ale serce mocniej 
zabiło, gdy maszyny ruszyły, gdy 
znowu z okien domów — po pię- 
cju latach — rozbłysło. T o b y ł 
pokój..."

Rusjyl z ulicy Nowowiejskiej 
pierwszy tramwaj, a pierwsza pasa­
żerka ucałowała z radości pierwsze­
go motorniczego. Ze sceny Opery 
po raz pierwszy rozbrzmiała pieśń 
„Halki". Wstąpił na katedrę Uni­
wersytetu uczony, by wygłosić pierw 
szy wykład. Z Pafawagu ruszył 
pierwszy wybudowany wagon. Pier­
wszy uczeń wszedł do pierwszej 
szkoły polskiej.

Jednym ze wspaniałych etapów 
tego szturmu był dzień 22 li pea

TAKI
Patrz, tak będzie wyglądał twój 

Rynek obramowany czworobokiem 
odtworzonych wiernie, według sta­
rych wzorów, kamienic. Przechadz­
ka wokoło Ratusza, budowanego w 
wiekach XIV—XVI — poprowadzi 
clę od ściany wschodniej (w. XV) z 
szerokim freskiem z terakoty ku ścia 
nie południowej z zegarem, na któ­
rego tarczy widnieją fazy księżyca. 
Z tą samą pieczołowitością dla daw­
nego piękna odtworzona zostanie 
cała „trasa turystyczna" od Placu 
Solnego poprzez Rynek, i ulicę Wita 
Stwosza i św. Katarzyny, aż do No­
wego Targu. Ujrzysz Uniwersytet 
im. Bolesława Bieruta, całkowicie 
odsłonięty po zburzeniu bloków, 
które go zasłaniają. Podziwiać bę­
dziesz piękno architektury kościo­
łów tej starej dzielnicy. To będzie

1948 r. Iglica Wystawy Ziem Od­
zyskanych poderwała wzrok wrocla- 
wian ku górze. Ujrzeli swe miasto 
w krasie wielkiego święta. Coraz 
bardziej kochali iuż te zielone ra­
miona Odry, łuk Mostu Grunwaldz­
kiego, sylwetkę Ratusza, masyw 
Hali Ludowej i to wszystko, co wi­
dzi wrocławianin, gdy z dala od 
swego miasta przymknie oczy i 
wspomnieniem przebiega ku sylwet­
ce murów, tak bliskich jego sercu 
Ta miłość do swego miasta była 
wielkim bodźcem w dalszym sztur­
mie. Narastały lata, wznoszące no­
we teatry, szkoły, fabryki, bloki 
mieszkalne, domy towarowe, zieleń­
ce.

A dziś, akt wyborczy stał się sy­
gnałem trzeciego, ostatecznego 
szturmu, którego celem jest Wro­
cław w roku 1960.
ĘDZIE...
ośrodek nauki, siedziba władz tere­
nowych, ognisko kultury. Nowy 
Plac Grunwaldzki stanie się placem 
defilad. Wspaniała dzielnica Poli­
techniki to miejsce pracy dziesiąt­
ków tysięcy przyszłych studentów 
Pójdziesz szerokim bulwarem nad- 
odrzańskim, by ujrzeć na rzece od­
bicie wszystkich drogich nam budo­
wli, z których już żadna nie będzie 
na sobie nosić śladów zniszczeń wo­
jennych.

Miasto tonąć będzie w zieleni par- 
ków: Południowego, Wschodniego. 
Szczytnickiego i tylu innych. Miasto 
tętniące pracą stanie się jednym z 
najpiękniejszych miast Europy, 
gdzie urok dawnej architektury otrzy 
ma nową treść lepszego, sprawie­
dliwszego życia.

Zbigniew Grotowski

Studiujemy materiały XIX Zjazdu KPZR

Zagadnienie politechnizacji 

szkół w ZSRR

Tym razem nie zagrzmiały już 
„Katiusze“ i nie zwycięski żolnierz- 
bohater wkraczał w mury miasta. 
Jechały już inne szturmówki. I to 
z dwu stron.

Z Zachodu płynęli ludzie, ozna­
czeni numerami, więźniowie obozów 
śmierci, byli jeńcy, chłopi zesłani na 
pracę u „bauerów".

Gdy przechodzili przez Karkono­
sze, zdawało im się jeszcze, że oj­
czyzna daleka. Lecz «wyszła już na 
przeciw nich druga fala, od .Krako­
wa, Kielc, Tatr, Wielunia. Spotkali 
się nad Odrą — i zrozumieli, że po­
wrócili na swoje ziemie. Posłuchaj­
my, co pisał jeden z pierwszych 
mieszkańców Wrocławia na wiosnę 
W roku 1945:

„Zobaczyłem grupkę łudzi ga­
szących ogień w piwnicy przy ul. 
Stalingradzkiej. Przystąpiłem do 
nich. Wodą z kanałów Odry uga­
siliśmy pożar. Budynek ocalał. 
Nikt nam nie kazał tego robić, 
lecz czuliśmy, że potrzebny jest 

nam każdy budynek."
Piszący te słowa, Józef Sysz, syn 

Małorolnego chłopa z Polski cen­
tralnej, wywieziony na roboty do 
Niemiec — pozostał już we Wrocła­
wiu, "jako plutonowy Straży Pożar­
nej. Tak wśród płomieni tworzyło 
się społeczeństwo wrocławskie.

W skład tego społeczeństwa we­
szła też grupa naukowa. Ta pełniła 
rolę podobną do Sysza — strażaka 
i tych robotników, którzy szukali w 
ruinach Pafawagu części zdatnych 
do użytku maszyn.

Grupa naukowa zabezpieczała ar- 
chiwa, biblioteki, laboratoria nau­
kowe.

I właśnie dzięki jej pracy w roku 
1945 — będziemy mogli -ujrzeć od­
budowany Wrocław taki, jakim był

DOMINIQUE DESANTI

Paryż — miasto nędzy mieszkaniowej

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA API)
W ciągu 30 dni, na zlecenie pew­

nego tygodnika paryskiego, przepro­
wadzałam ankietę o problemie miesz 
kantowym, który we Francji jak I 

"W wielu krajach Europy zachodniej 
pozostaje problemem nr 1, co przy- 
znaje nawet rząd. We Francji daje 
się gwałtownie odczuć brak 300 tys. 
mieszkań. Nieodzowne minimum sta­
nowiłaby w tych warunkach budo­
wa co najmniej 30 tys. nowych miesz 
kań rocznie, w ciągu 10 lat. Jeden 
Francuz na pięciu Jest według da­
nych oficjalnych pozbawiony „godzi­
wego pomieszczenia".

W każdą niedzielę przedstawiciele 
partii rządowych wygłaszają na wie 
each przemówienia, parafrazując for 
mułę ministra odbudowy, że „każde­
mu Francuzowi trzeba zapewnić dach 
nad głową". Lecz na tych przemó­
wieniach sprawa się kończy I ploty 
nadal ukrywają przed wzrokiem prze 
chodniów puste parcele. „Odbudo­
wa“, pozostawiona inicjatywie pry­
watnej, zadowala się stawianiem 
luksusowych budynków, sprzedawa­
nych — poszczególnymi mieszkania­
mi — już w chwili opracowywania 
planów. Te mieszkania są niedostęp­
ne dla pracujących ze względu na 
bajońskie ceny.

TYLKO 5 PROCENT

We Francji tylko dwa departamen­
ty posiadają więcej, niż 10 proc, 
mieszkań „z wygodami“. Są to Al­
zada I Lazurowe Wybrzeże. W Pa­
ryżu Jest zaledwie 5 proc, nowoczes 
nych mieszkań.

Paryż Jest nazywany „miastem 
świateł". Turyści przybywający z 
Teksasu, Meksyku, ze środkowej 
Europy, zachwycają się pięknem fa­
sad, które przekazały' dawne gene­
racje z czasów Ludwika XIII i XIV. 
Średni wiek domów paryskich wy­
nos! ponad 100 lat. Ci sami turyści 
zachwycają się w Marsylii cuchnący­
mi I wąskimi uliczkami, gdzie bie­
lizna suszy się na oknach, bo... nie 
ma strychów.

Wchodziłam do tych domów o szła 
chętnych sklepieniach. Wdrapywałam 
się po majestatycznych schodach, 
nad którymi wznosi się płaski dach, 
poprzez który do mieszkania prze­
nika deszcz 1 wiatr. Widziałam, Jak

POMYŚLAŁAM
Zwiedzając, na bardzo zaludnio­

nej paryskiej ulicy Convention, roz­
poczętą budowę domu, która nie po­
suwa się naprzód od dwóch lat, za­
częłam myśleć o Tobie, Warszawo! 
Codziennie i stale myślałam o War­
szawie z 1945 roku, o takiej Warsza 
wie, Jaką poznałam po raz pierw­
szy, o kadłubach spalonych do­
mów, wznoszących się pod paździer­
nikowym niebem. Myślałam teź o 
cudzie, który dokonywał się w moich 
oczach. Dla mnie bowiem Muranów, 
Marlensztad, Trasa W-Z, Nowy Świat 
I Marszałkowska nie były tylko 
„punktami godnymi widzenia", któ­
re pokazuje się turystom, lecz sym­
bolem twórczości I Jak gdyby kon­
kretnym, dotykalnym świadectwem 
nadziel życia I pokoju.

rodzina złożona z 11 osób (dwoje 
rodziców, babka I 8 dzieci) gnieździ 
się w Jednym pokoiku o wymiarach 
4 na 3 metry.

Nie sądźcie, że tak mieszkają nę­
dzarze lub wykolejeńcy życiowi. 
Wszyscy ludzie, do których przycho 
dziłam, pracują normalnie. W wielu 
wypadkach pracuje po kilku człon­
ków rodziny. Ale rozpiętość między 
płacami I kosztami utrzymania oczy 
wiście nie pozwala im na zaoszczę­
dzenie... kilkuset tysięcy lub milio­
na franków na „odstępne" za miesz 
kanie.

Żadna ankieta nie ujawniła Jeszcze 
tylu ludzkich drametów, tyle rozpa­
czy I gniewu, co ta ankieta miesz­
kaniowa.

O WARSZAWIE
i- , Przed tym martwym, opuszczonym 
■ I rusztowaniem przy ulicy Convention 

myślałam o ogrodzeniu otaczającym 
wówczas hotel „Bristol", gdzie w 
chwili mego przybycia do Polski mu­
rarze budowali pierwsze piętro... 
Odbyłam krótką przejażdżkę po Pol­
sce, wróciłam do Warszawy I za o- 
grodzeniem ujrzałem 
Już trzecie piętro.

wznoszące się

we mnie Jako 
Jak to zresztą

WILHELM SZEWCZYK. 0?°*'’*“*' WULTURZC

Powstańcy śląscy walczyli aż do 1945 r.

w roku 1921 Jan Eichhorn wydał dynu'" — śpiewali powstańcy śiąscy.. W roku 1921 Jan Eichhorn wydał 
* Katowicach ,,Śpiewnik powstań­
cy", w którym wśród wielu Innych 
Pjeśnl znajdowała się pieśń zatytu­
łowana „Walka o wolność". Autor 
¡e¡ ukrył się pod anonimowym, wie 
e mówiącym określeniem: „Po­
wstaniec z południa". Pleśń wyra- 

całą gorycz robotników-powstań 
ców, śląskich, którym kazano złożyć 
broń. Ale wśród tej goryczy, wśród 
ogólnego rozczarowania, w atmosfe- 
rze niezawinione] klęski — trwała 
n^ugięta robotnicza wola walki । 
zwycięstwa. Robotnik śląski wie- 

zleł, kto był przeciwny Jego wal- 
Ce; kto zamierzał przyciąć skrzydła 
Wielkiemu, zbrojnemu ruchów'. Ro- 
b°tnik śląski zdawał sobie sprawę 
* tego, że międzynarodowy kapitał, 
lego odwieczny wróg, reprezentowa­
ny na Śląsku przez międzyaliancką 

emisję Sojuszniczą, dyktował dyk- 
a Orowi powstania warunki klęski, 

Ina sam międzynarodowy kapitał.
■ry w imię rzekomej misji narodu 

Polskiego na Wschodzie w sojuszu 
iisudsk'm gnał żołnierzy polskich 

a‘eko w ukraińskie stepy przeciw- 
° młodemu Państwu Rad.
<‘0 cześć wam szachraje z Lon-

dynu'" — śpiewali powstańcy śląscy. 
Rewolucyjny ton anonimowej pieśni 
nie był przypadkowy. Już na samym 
początku trzeciego powstania jedna 
z odezw bytomskich zwraca się do 
robotników całego świata z prośbą 
o pomoc. Komunistyczna Partia Gór­
nego Śląska była organizatorką wici 
kich strajków tego okresu. Strajki 
manifestowały silę I jedność klasy 
robotniczej Śląska. Oddziały po­
wstańców, wbrew woli naczelnego 
dowództwa wkraczały do zdobytych 
miast i osiedli z hasłami międzyna­
rodowej solidarności proletariatu. Do 
Zabrza powstańcy weszli z okrzyka­
mi; „Niech iyie Rosja Sowiecka! 
Na wiecach robotnicy podkreślali 
wyraźnie, że celem walki jest pełna 
wolność Górnego Śląska - wolność 
od ucisku narodowościowego oraz 
ucisku kapitalistycznego. „Kap'tal 
lichwiarzy angielskich i włoskich, nie 
zegnie piec naszych pod baty — 
śpiewa dalej anonimowa piosenka.

Dnia 22 czerwca 1922 p-erwsze od­
działy wojsk polskich wkroczyły na 
Górny Śląsk. Na białym koniu prze­
jechał most na Brynicy general Szep 
tycki, Jeden z tych, którzy na rozkaz 
Piłsudskiego w czasie trwania III

powstanla śląskiego nie dopuszczał' 
na obszar Górnego Śląska transpor­
tów z amunicją nadchodzących z In­
nych dzielnic polskich.

W październiku 1922 roku zaczął 
działać Sejm Śląski. Na 48 posłów 
14 weszło z listy niemieckiej. Auto 
nomia śląska, której wyrazem był 
m. In. Sejm Śląski, miała zagwaran 
tować szczególne prawa mieszkań­
cowi tej ziemi, miała dbać o dobro­
byt mas pracujących Śląska.

Powstańcy śląscy byli typowymi 
przedstawicielami śląskiej klasy ro­
botniczej. Mieli za sobą kilka lat 
walki zbrojnej. Weszli w notfą rze­
czywistość polityczną Śląska Jako 
ludzie zasłużeni. W Jak' sposób pań­
stwo polskie pokwitowało Ich zasłu­
gi? Czy autonomia śląska służyła 
im tak. Jak się tego należało spo­
dziewać?

Od samego prawie początku Ist­
nienia państwowości polskiej byli 
powstańcy śląscy muslell c'ężko wal 
czyć o swój byt. Wprawdzie Jeszcze 
w okresie likwidacji powstania „po­
wstał Związek Byłych Powstańców 
na Górnym Śląsku, ale był on opa­
nowany przez powstańczą „górę". 
W łonie Związku toczyły się wza­
jemne intrygi, walka o posady. Je­
den z członków zarządu Związku — 
Karol Grzesik — w ciągu niewielu 
lat doszedł do licznych zaszczytów 
I uzbierał niemały, majątek. W koń 
CU — będąc marszałkiem Sejmu Ślą­

Ten obraz pozostał 
symbol pokoju, gdyż 
przyznają nawet francuscy ministro­
wie — na najbardziej naglące po­
trzeby budowy trzeba by u nas 400 
miliardów franków... To Jest mniej, 
niż kosztuje co roku wojna Vietnam- 
ska.

Nowa, piąta pięciolatka Związ­
ku Radzieckiego przewiduje 
wzrost dobrobytu ludzi pracy 

oraz dalsze coraz szersze uprzystęp 
nienie kultury i oświaty najszer­
szym masom społeczeństwa.

Do końca realizacji tego wspa 
nialego planu przewiduje się przej 
ście od systemu nauczania siedmio­
klasowego do powszechnego nau­
czania średniego (dziesięciolatka) w 
miastach i wielkich ośrodkach prze 
myślowych. W związku ze wzrostem 
sieci szkół średnich zostanie zwięk­
szone budownictwo szkół I to w po­
równaniu z poprzednią pięciolatką 
o 70 proc.

Dyrektywy XIX1- Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go zmierzają też do wprowadzenia 
politechnicznego nauczania w szko­
łach.

Wielka Rewolucja Październiko 
wa postawiła przed nauką 
radziecką i szkolnictwem ko­

nieczność praktycznego przygoto­
wania kadr do budownictwa socja­
listycznego. Już Lenin zalecał, aby 
„w szkołach przygotowywało się to, 
co urzeczywistnia się w życiu" 
Wskazania Stalina w 'ego genial­
nej pracy pt. „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR" postawiły 
zagadnienie politechnizacji w cen­
trum zainteresowania szkoły ra­
dzieckiej, nauczycielstwa, władz o- , 
światowych i całego społeczeństwa

Związek Radziecki, wkraczając na 
drogę budowania komunizmu musi 
zabezpieczyć sobie coraz liczniejsze 
kadry wszechstronnie i wysoko wy 
kwalifikowanych robotników, techni­
ków i inżynierów.

Przodująca nauka radziecka co­
raz bardziej udoskonala technikę 
piocesów produkcyjnych, wprowa­
dza nowe, coraz bardziej precyzyj­
ne maszyny, które wymagają duże­
go przygotowania technicznego dla 
kierujących nimi fachowców. Józef 
Stalin w swej pracy (o „Ekonomi­
cznych problemach socjalizmu w 
ZSRR") pisze:

„Co by się stało, gdyby nie od­
dzielne grupy robotników, lecz 
Ich większość podniosła swój po­
ziom kulturalno-technkzny do po. 
złomu inżynieryjno-technicznego 
personelu. Nasz przemysł został­
by podniesiony do takich wyżyn, 
które nie są osiągalne dla prze­
mysłu innych krajów“.
Rozwój techniki w Związku Ra­

dzieckim wiąże się ściśle z podno­
szeniem poziomu kulturalnego ca­
łego narodu.

Sprzyja on również usuwaniu I 
likwidacji istotnych różnic, które 
istnieją jeszcze między pracownika­
mi umysłowymi a fizycznymi.

W ZSRR, gdzie człowiek został 
wyzwolony z ucisku kapitalistyczne­
go, gdzie siły wytwórcze społeczeń­
stwa nie mają żadnych hamulców 
spowodowanych ciasnymi Interesa­
mi klasowymi burżuazji, gdzie wre­
szcie młode pokolenie ma wprost 
nieograniczone możliwości zwięk­
szenia zasobu swej wiedzy teorety­
cznej i fachowej, osiągnięcie takie­
go poziomu kulturalnego i technicz­
nego robotników, o jakim mówi 
Stalin, jest możliwe do zrealizo­
wania.
W konsekwentnej realizacji sil­

nej więzi nauki z budownic­
twem przemysłowym Związku 

Radzieckiego, z jego gigantycznymi 
budowlami komunizmu, bardzo wa­
żną rolę odgrywa planowe wpro­
wadzenie w życie politechnicznego 
nauczania.

skiego I prezydentem miasta Cho­
rzowa — został członkiem rady nad­
zorczej Wspólnoty interesów. Jedne­
go i największych koncernów w 
Polsce sanacyjnej, sprawując rów­
nocześnie funkcję prezesa Zarządu 
Głównego... Zjednoczonych Zwląz 
ków Zawodowych (ZZZ) w Polsce^ 
Tak Jak Grzesik wielu Innych przy­
wódców Związku dorobiło się ma­
jątków, wysługując się systemowi, 
który niszczył bezlitośnie ludzi pro­
stych.

Powstańcy śląscy w masie swe! 
byli ludźmi prostymi. Dlatego też w 
międzywojenne] Polsce nie doczekali 
się wdzięczności, uznania zasług, 
nagrody za wierną służbę Polsce.

Od samego początku Istnienia pań­
stwowości polskiej typowym zjawi­
skiem w szeregach powstańczych by­
ło — bezrobocie. Już w listopadzie 
1921 delegaci powstańczy w Radzie 
Naczelnej usłyszeli z ust jej przed 
stiawiciela, niejakiego p. Kempki, że 
na pracę w Polsce nie będą mieli 
co liczyć, że on żadnego powstania 
nie wywołał ani też nikomu nie ka­
zał się bić. W dziewięć lat później 
organ Związku Powstańców „Powsta 
nieć Śląski" (nr. 1—2, 1930) przy­
znał. że „prawie wszędzie, gdzie w 
ostatnich czasach redukowano, w 
pierwszym rzędzie redukowano by 
tych uczestników powstań śląskich" 
Komu na tym zależy? — zapytuje 
oigan związku, który w tym czasie 
składał wielkie. hołdy wojewodzie

Jego podstawowym celem jesl 
wychowanie wszechstronnie rozwi- 
niętego obywatela radzieckiego. Wy 
konanie tego niezmiernie doniosłego 
zadania przypada w udziale radziec 
klej szkole i radzieckiemu nauczy­
cielowi.

Zasadniczym warunkiem umożlU 
wiającym wprowadzenie politech- 
nicznego nauczania jest zabezpie­
czenie szkole dostatecznej ilości pod 
stawowych pomocy naukowych. Nie 
jest nawet do pomyślenia możli­
wość wprowadzenia choćby elemen­
tów politechnicznego nauczania bez 
odpowiedniej bazy materialnej w 
postaci pracowni naukowych i in­
nych pomocy szkolnych

Toteż władza oświatowa Związki! 
Radzieckiego, celem wykonania tych 
doniosłych zadań, rozpatruje zagad­
nienia rozbudowania w systemie 
Ministerstwa Oświaty sieci zakła­
dów przemysłowych oraz reorgani­
zację już istniejących, aby mogły 
one zabezpieczyć niezbędne wypo­
sażenie szkół we wszelkiego rodza­
ju pomoce naukowe, jak: najnowo­
cześniej urządzone pracownie szkol­
ne, warsztaty mechaniczne, aparaty 
filmowe, epidiaskopy itd.
Organizacja szkolnych warszta­

tów mechanicznych, podniesie­
nie roli i znaczenia pracowni 

naukowych i laboratoriów pociągnie 
za sobą konieczność rewizji typu 
budynku szkolnego.

Rzecz jasna, że zwiększenie Pości 
zajęć szkolnych w pracowniach nau 
kowych i laboratoriach spowoduje 
zmianę programów szkolnych. Zmia 
nę tę uzasadnia fakt wprowadzenia 
powszechnego obowiązku 10 letniej 
szkoły, a więc i utrata znaczenia 
siadmioklasowej szkoły jako samo­
dzielnego ogniwa.

Nowe zadania postawione przed 
KPZR i rząd radziecki pociągają 
również konieczność zmiany syste­
mu przygotowywania nauczycieli do 
zawodu.

Zakłady kształcenia nauczycieli 
będą musiały przyswoić studentom 
podstawy wiedzy z dziedziny pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej.
Obecnie Akademia Nauk Peda­

gogicznych opracowuje pro­
jekt wyposażenia szkolnych 

pracowni naukowych wszelkiego ty­
pu oraz wskazówki dla nauczycieli 
w zakresie utrzymania i organizacji 
pracy na działkach przyszkolnych. 
Jednocześnie przygotowywany jest 
projekt nowego programu dziesię­
cioletniej szkoły ogólnokształcącej, 
ze szczególnym uwzględnieniem za 
jęć praktycznych i planowego urzą­
dzania wycieczek do zakładów prze 
myślowych, kołchozów i sowcho- 
zów. Politechniczne nauczanie w o- 
gólnokształcącej szkole daje ucz­
niom możność zapoznania się z o- 
gólnymi zasadami produkcji, łączy 
naukę z codzienną twórczą pracą 
człowieka radzierkiego.

Takie formy pracy, jak na przy­
kład wykonywanie różnych pomocy 
naukowych przez samych uczniów, 
hodowanie roślin na działkach przy 
szkolnych, uczestniczenie w pracach 
kołchozów — mają charakter pracy 
produkcyjnej 1 to właśnie stwarza 
podatny grunt do kształtowania ta­
kich rysów charakteru człowieka, 
jak szacunek dla pracy, poczucie 
solidarności, i odpowiedzialności w 
pracy zespołowej.

Wprowadzenie powszechnego po­
litechnicznego nauczania w szkole 
radzieckiej stawia ją na nowej dro­
dze rozwoju, na drodze, którą kro­
czyć będą wciąż nowe miliony mło­
dych, doskonale uzbrojonych w wie­
dzę budowniczych komunizmu.

Michałowi Grażyńskiemu. My wie­
my. że zależało na tym samemu — 
Grażyńskiemu. Oto bowiem w tym 
samym styczniu 1930 na konferencji 
starostów o-św‘adozył on, że w szere 
gach byłych powstańców śląskich 
..niestety szerzy się komunizm, toteż 
nie bacząc na ewentualne zasługi 
trzeba będzie rozpocząć walkę z tymi 
niepewnymi elementami, usuwać ich 
z pracy, ze związku, oddawać w ręce 
władz". ,

Posłowie, których powstańcy ślą­
scy wybrali do Sejmu Śląskiego, po­
bierali po 1200 złotych mies'ęczn‘e 
tytułem diet poselskich. Tymczasem 
na Jednego bezrobotnego, zakwali­
fikowanego do pomocy, przypadało 
13 złotych miesięcznie w powlec'e 
Świętochłowicom, 8 złotych w po­
wiecie pszczyńskim a zaledwie 5 zło­
tych w powiecie tarnogórskim. Na 
z górą osiem tysięcy zarejestrowa­
nych bezrobotnych w powiecie tar- 
nogórsk'm (rok 1934) z ustawowego 
wsparcia korzystało 347 bezrobot­
nych. z Funduszu Pracy pobierało 
zasiłki 3446 bezrobotnych a dalsze 
3 I pół tysiąca nie pobierało ani gro­
sza. Oczywiście bezrobotnych pozba 
wionych wszelkiej pomocy było znacz 
nie w'ęcej, gdyż nie wszyscy się re 
lesfrowali W powiecie tarnogórskim- 
bezrobocie wśród powstańców bvłc 
szczególnie dotkliwe. Na 1324 człon 
ków Związku bezrobotnych było 368 
Tak przedstawiała się sprawa w ro­
ku 1934, w rok po hitlerowskim pu­

czu. Dymiące kominy Bytomia czy 
Bobrku widać było we wszystkich 
pogranicznych osadach powiatu tar- 
nogórskfego. Widać |e było w Ra­
dzionkowie, w którym na 122 pow­
stańców bezrobotnych było 63, wi­
dać było w Rojcy, gdzie na 69 pnw 
stańców bezrobotnych było 43, wi­
dać było w Piekarach, gdzie na 166 
powstańców bezrobotnych było 56. 
Ogółem Związek Powstańców w ro­
ku 1934 grupował w swych szere­
gach ponad 20 proc, bezrobotnych. 
Nie była to cyfra mała na 27.982 
członków.

Jeżeli powstańcy śląscy, ludzie 
którzy bill się o Polskę na Śląsku, 
tak byli traktowani przez sanacyjne 
władze, to cóż dopiero mówić o nie- 
powstańcach, o takich, którzy nie 
mieli żadnych zasług niepodległo­
ściowych.

W mku 1934 „Powstaniec Śląsku" 
(nr. II) oburza s'4, że „na czele ni»- 
których przedsiębiorstw ciężkiego 
przemysłu, a szczególnie ma to miel 
see w SpóPe Gtesche, stoją Polacy, 
których zachowanie się wobec uczest 
ników powstań Śląskich jest tego 
rodzaju, że każdego szanującego się 
Polaka ogarnąć musi odraza". Ale

(Dalszy ciąg na str, 4)

DZILNNIK ZACHODNI, 
ŚRODA
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Sprawy „pożywienia narodowego nr 1“

..Nie sądzić z pozorów...

CHWALĄ * (MW *

y LR» . R . COOH (kazeina)... '+ 
CHgCOOH (kwas octowy) + 
CH3 — (CH2)2 — COOH (kwas 
masłowy)... + enzymy (redukta- 
za, parcksytaza, fosfotaza, kata- 
laza...) + witaminy... + 87,5 pro­
cent H2O czyli wody — to for­
mułka chemiczna na „pożywie­
nie narodowe Nr 1“, na biały, ży- 

i ciodajny płyn, pospolicie nazwany 
mlekiem. Formułka oczywiście 
niekompletna — całą stronę pra­
wie trzeba by dla niej poświęcić.

Jest szereg spraw, których w 
związku z j.,.pożywieniem narodo­
wym Nr 1“, mlekiem, trzeba po­
ruszyć, i wyjaśnić, i usprawnić. 
Na przykład sprawę zdarzających 
się opóźnień w dostawie mleka 
do punktów sprzedaży. Wini się 
za to opóźnienie Miejskie Zakła­
dy Mleczarskie. Tymczasem...

Tymczasem nie należy "sądzić 
2 pozorów, bo — jak wiadomo — 
„czarna krowa też białe mleko 
daje". Zwiedziliśmy te Ząkłady 
Mleczarskie, byliśmy w różnych 
punktach skupu, w naszym woje­
wództwie, porozumieliśmy się ze 
zlewniami mleka w Poznańskiem 
i O polakiem i na podstawie tych 
naszych wizyt i rozmów możemy 
stwierdzić: jeśli czasem o siód­
mej rano brak mleka w Katowi­
cach, to nie ma w tym winy 
Miejskich Zakładów Mleczar­
skich. Gdzie tkwi błąd — wyjaś­
niały za chwilę.

Miejskie Zakła­
dy Mleczarskie w 
Katowicach są dy 
strybutorami „po­
żywienia narodo­
wego Nr 1“ na 
Chorzów, Nowy 
Bytom, Siemiano­
wice, Świętochło­
wice, Rudę Ślą­
ską i Katowice.

Mieszkańcy tych 
miast pi ją co­

dziennie , olbrzy­
mie ilości mleka, 
całe jezioro mle­
ka. Nic dziwnego, 
skoro ono jest

podstawowym składnikiem na­
szego pożywienia, zawierającym 
witaminy A, Bi C, skoro jest 
koniecznie potrzebne organizmo­
wi dziecka i ciężko pracującego 
robotnika itd.

Pijemy go wciąż za mało. Spo­
życie powinno wynosić przecięt­
nie, dziennie na człowieka, oko­
ło 0,30 litra, tymczasem pijemy 
tylko 0,24 litra. Pijemy go za 
imało, bo go się w niektórych wo­
jewództwach za mało produkuje. 
Faktem jest, że według spostrze­
żeń ekspertów Państwowe Gospo 
darstwa Rolne na obszarze na­
szego województwa mogą i po­
winny znacznie powiększyć po­
głowie krów, a tym samym uzys­
kać więcej odpowiedniej jakości 
mleka.

Skłonności bumelanckie

Ze skonsumowanej dziennie 
przez mieszkańców wymienio­
nych 6 miast ilości mleka tylko 
■10 procent pochodzi ze skupu z 
terenu woj. katowickiego. Pozo­
stałe 90 proc, pochodzą z Poznań­
skiego, Opolskiego, Rzeszowskie­
go. Bydgoskiego i Łódzkiego.

Codziennie dojeżdża do Kato­
wic specjalny „pociąg mleczny", 
dowożący tysiące i tysiące kon­
wi pełnych „białego, życiodajne­
go płynu". O ten pociąg właśnie 
chodzi. On jest winowajcą, że 
czasami mleko dochodzi do Ka­
towic z opóźnieniem. On 1 ci,

którzy opracowali jego rozkład 
jazdy. Lata całe, jeszcze rok te­
mu, rozkład jazdy był tak za­
planowany, że pociąg przyjeż­
dżał do Katowic o godzinę wcześ­
niej niż obecnie. Dlaczego teraz 
jest inaczej? Poza tym ,,pociąg 
mleczny" ma dziwne skłonności 
bumelanckie i godzinne opóźnie­
nia, to dla niego fraszka.

Dla niego i dla kolei fraszka, 
a dla ludności 6 miast, dla Za­
kładów Mleczarskich to dezorga­
nizacja pracy, uniemożliwienie 
planowej rozprzedaży, narzeka­
nia konsumentów, nie mówiąc 
już o kosztach dodatkowych. Per 
soneł MZM np. czeka od godzi­
ny trzeciej rano ze środkami 
transportu, aby zdążyć na czas 
z przerzutem mleka na punkty 
sprzedaży. Opóźnienia pociągu, 
to praca w nadgodzinach, wyda­
tek wielu tysięcy złotych.

Czy nie można by powrócić do 
dawnego rozkładu jazdy pociągu 
mlecznego? Do zaplanowania go 
o godzinę wcześniej? Względnie 
ukrócić bumelanckie skłonności!

Chaos i biurokracja

Dalsza sprawa, to biurokratyza- 
cja w typowaniu mleczarń przerzu 
towych z innych województw. 
Co miesiąc czynniki zwierzchnie 
MZM ustalają plan, które mle­
czarnie w innych województwach 
przerzucać będą do Katowic 
swe nadwyżki mleka. Ponieważ 
ilości, jakie zamawiają Katowi­
ce, są co miesiąc prawie jedna­
kowe, sądzić by należało, że wy­
typowane zostaną co miesiąc te 
same mleczarnie.

Wręcz przeciwnie Jednak się 
dzieje. Czynniki zwierzchnie ty­
pują co miesiąc inne mleczarnie 
i co miesiąc... za późno zawia­
damiają o tym punkty przerzu­
tu. Robj się wtedy ogólny roz­
gardiasz: Katowice nie wiedzą, 
kto ma Im dostarczyć mleko, 
Poznań 1 inne województwa nie 
wiedzą znowu komu dostarczyć.

Mieszkańcy, dzieci 1 robotnicy 
Katowic i okolicy muszą jednak 
mieć mleko. Dla ratowania sy­
tuacji Katowickie MZM wysyła­
ją wtedy na chybił trafił samo­
chody do tej lub tamtej stacji, 
czekając: może nadejdzie stad, a 
może stamtąd. Trudno nie na­
zwać takiej gospodarki, gospo­
darką chaotyczną, zbiurokratyzo­
waną. Prosimy o zmianę stanu 
rzeczy.

Albo sprawa konwi i uszczelek 
do nich. Konwie zużywają się, 
produkcja zaś nowych nie nadą­
ża. Te, które się wyprodukowa­
ło mają duże wady. Posiadają 
m. in. nigdy nie ustaloną dokład­
nie pojemność. Mają zawierać 
40 litrów, producentom zaś jest 
wszystko Jedno, 40, albo 39, albo 
41 lub 42 litry, to ich nie mart­
wi. Martwi to jednak ekspedient­
kę z punktu sprzedaży lub MZM, 
która z tego tytułu ma manko 
wzgl. nadwyżkę.

Problem konwi traktowany 
jest przez czynniki zwierzchnie 
Ekspozyturę Wojewódzką i Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mle­
czarskiego w Warszawie, po ma­
coszemu. Szczególnie daje się to 
zauważyć w stosunku do słusz­
nych żądań i życzeń katowickich 
MZM o dostawę nowych konwi.

Tak samo, a może nawet go­
rzej przedstawia się . sprawa 
uszczelek do konwi i przykrywek 
do nich. Rozpoczęto wprawdzie 
już masową produkcję, trudno

jednak Katowicom dostać na nie 
przydział.

Mleko, które dostarczone zo­
stanie do Katowic z innych wo­
jewództw, musi ulec pewnej 
przeróbce. W miejscu wysyłki

mia przepada. Mimo, iż robotni­
cy przez większą część dni robo­
czych pracowali ofiarnie, i byli­
by pracowali ofiarnie również w 
pozostałych dniach, uderzeni zo­
staną po kieszeni nie z własnej

„Pożywienie narodowe Nr 1 — mleko. To co widać u góry, to żaden 
pejzaż „księżycowy" lecz piana mleczna powstała w zbiornikach przy 
procesie ujednostajnienia zawartości tłuszczu mleka, pochodzącego z 
różnych przesyłek. U dołu: konwie, konwie i jeszcze raz konwie do 
transportu „białego, życiodajnego płynu“.

jest wprawdzie już raz pastery­
zowane, tzn. poddane zabiegowi, 
który niszczy ewentl. zarazki, w 
Katowicach jednak, wobec upły­
wu kilkunastu, albo i kilkudzie­
sięciu godzin od chwili. wysyłki 
do chwili dostawy, cały proces 
czyszczenia, pasteryzacji, chłodzę 
nia etb. musi być powtórzony.

Ten proces i dalsza przeróbka 
mleka na jogurt, kefir, etc. prze­
prowadzony z os taje w 7 zakła­
dach produkcyjnych przy pomocy 
różnych maszyn. Zdolność pro­
dukcyjna wszystkich tych zakła­
dów jest jednak za mała w sto­
sunku.-do potrzeb. Znaczna część 
mleka rozprowadzona jest więc 
w stanie nie repaeteryzowanym

Mleko przydzielane jest po­
szczególnym miastom według z 
góry ustalonego planu. Zwraca­
my uwagę Ekspozyturze Woje­
wódzkiej, że plan dostawy mleka 
dla Chorzowa jest niewspółmier­
ny w stosunku do potrzeb tego 
terenu. Wiadomo, że Chorzów 
jest ośrodkiem ciężkiego przemy­
słu, że zarówno warunki klima­
tyczne jak i rodzaj pracy w tam­
tejszych zakładach przemysło­
wych stwarzają konieczność więk 
szego spożywania mleka. Tym­
czasem dostawa mleka do tego 
miasta jest za mała.

Nie z własnej winy

Wielką bolączką MZM w Ka­
towicach jest sprawa wynagro­
dzenia swoich pracowników. Czę­
ścią składową zarobków tych 
pracowników jest premia za wy­
konanie planu. MZM tymczasem 
nie jest takim zakładem produk­
cyjnym, który sam może stano­
wić o jego wykonaniu. Jeśli do­
stawcy „nawalą“, zadania plano­
we nie zostaną wykonane, pre-

Fot.: Skrzydlewska 
winy, a z winy dostawców wzgl. 
kolei.

Stwarza to oczywiście niezado­
wolenie wśród załogi MZM.

Sprawa z „pożywieniem naro­
dowym Nr 1“ na terenie wymie­
nionych na wstępie 6 miast nie 
jest więc tak prosta, jak się wy- 
daje temu, który po jednogodzin­
nym opóźnieniu się dostawy na­
rzeka. Wymaga dużego wysiłku, 
koordynacji pracy i zrozumienia 
potrzeb tutejszej ludności. Dla­
tego prosimy odpowiednie czyn­
niki o usunięcie wspomnianych 
przez nas bolączek i niedociąg-

Wy kłady

Wszechnicy Radiowej 
o XIX Zjeździe KPZR
Wszechnica Radiowia rozpoczyna 

specjalny cykl wykładów poświęco­
nych studiowaniu podstawowych ma 
teriiałów XIX Zjazdu KPZR oraz pna 
cy Józefa Stalina. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“. 
Cykl obejmie 14 wykładów, które w 
jak najbardziej przystępnej formie 
wyjaśnia zasadnicze problemy za­
równo XIX Zjazdu jak i pracy 
Józefa Stalina. Wykłady będą na­
dawane przez radio ł u każą 
s:ę w skryptach, które będą w sprze 
dąży we wszystkich kioskach „Ru­
chu".

Pragnąc ułatwić Jak najszerszym 
masom społeczeństwa dokładne opa­
nowanie materiału związanego z o- 
b radami XIX Zjazdu, Wszechnica 
Rad:owa ogłasza specjalne zap'sy 
dla studiujących tylko ten cykl wy­
kładów. Zapisy przyjmują: rady za­
kładowe, zarządy Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, świetlice gromadz­
kie, powiatowe Domy Kultury oraz 
Wojewódzkie Oddziały Wszechnicy 
Radiowej.

I Odpowiedzi i wyjaśnienia

! Qoniewaz nie wczvstkie instytucje i urzędy odpowiadają na 
f a* interwencie naszych czytelników i korespondentów, za. 
i mie^zczane w tvm dziale, zawiadamiamy:
J Będziemy systematycznie przypominać o obowiązku odpo- 
J wiedzi na zażalenia będziemy powtarzać te interwencje i pięt- 
\ nować brak odpowiedzi — aż do skutku. Każde milczenie uwa- 
\ żamy za przyznanie się do win,.
# Wśród tych odpow'edzi, które otrzymujemy, wiele świadczy
# o należytym podejściu do sprawy ze strony zainteresowanych
# wiele jednak jest wykrętnych, usiłujących wszystko zagmatwać', 
# lub wybielić innych Oto kilka takich odpowiedzi.

* *
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? Przede wszystkim cieszy nas fakt, że kierownictwo budowy 
f Stacji Krwiodawstwa w Katowicach przy ul. Gen. Swierczew- 
# skiego natychmiast zalęio się zarzutami naszego czytelnika i po- 
f wołało specjalna komisję, do której zaprosiło naszego przed 
r stawiciela.
1 Komisja ta przystąpiła do pracy z serdeczną troską wy.
# jaśnienia wszystkich niedociągnięć. Jak z jej protokołu wynika, 
x nasz czytelnik miał pełne prawo opisać wszystkie błędy rzucające 
k się na pierwszy rzut oka Niedociągnięcia te rzeczywiście istnieją', 
f aie — jak stwierdziła komisja — powstały one nie z winy kie- 
# rownictwa budowy. Oto kilka najistotniejszych wyjaśnień:
i Teren od ul Kozielskiej został kierownictwu przydzielony 
i już po ukończeniu budynku do stanu surowego i jego nierów- 
1 ności datują się jeszcze z czasów okupacji.
f Wszelkie śmieci na terenie budowy zostały uprzednio zwie- 
x zionę przez obcych furmanów.
i Olbrzymia ilość stłuczki ceglanej jest winą brakoróbstwa 
f cegielni Bobrek, która taka cegłę przysłała.
5 Drzewa przydrożne muszą być usunięte, gdyż wymaga tego 
Í dobro budowy.

Sama budowa z powodu zbyt szczupłego miejsca rzeczywiś­
cie utrudnia ruch drogowy, dlatego została ona przyspieszona 
o 2 miesiące.

Ponieważ stwierdziliśmy prawdziwość tych i innych zawar­
tych w protokole wyjaśnień, uważamy, że za wspomniane niedo­
ciągnięcia kierownictwo budowy nie ponosi winy. Sądzimy, że 
uporządkowaniem terenów przy ul. Gen. Świerczewskiego zajruie 
się wreszcie Prezydium MRN.

i * * *
r Dyrekcja katowickiej Fabryki Lamp Górniczych przyznaje 
r słuszność zarzutów naszego korespondenta dotyczących trudności 
f w zaopatrzeniu i informuje, że poczyniła wszelkie kroki, aby 

dostawa surowców i części została usprawniona i odbywała się
f w terminie. Dyrekcja przyznaje, że wobec złego zaopatrzenia 
f zmuszona była żądać od pracowników zwiększenia wysiłków 
f w ostatnich miesiącach I dziękuje załodze, że mimo wielkich 
x trudności wykonuje z nadwyżką plany produkcyjne.
J » * *
x Dyrekcja „Orbisu“ zawiadamia, że po przejęciu hotelu ( 
x „Monopol“ w Katowicach przeprowadzono' natychmiast • dezym ( 
x fekcję i że obecnie komisja sanitarna nie stwierdziła już obecno- ! 
( ści insektów w tym hotelu. ' I

í

I

?

t.

t

my chcemv 
Tymczasem 
nie prosić...

z kopalni 
ielkie.
po prostu

• Kilka wykrętnych odpowiedzi otrzymaliśmy na zarzuty gór 
• nika M WALICKIEGO z kop. „WESOŁA“. Nasz korespondent 
f przysłał wobec tego drugi list, w którym wyjaśnia:
• Wykazy wykonów norm robi się co 10 dni, a
• wiedzieć przynajmniej co drugi dzień ile zrobiliśmy, 

są one na tablicy wypisywane co miesiąc i trzeba o
I „Błyskawice“ czasem aż żółkną ze starości..),,

Ze swojej strony doda jemy, że przysłane i nam 
„Błyskawice“ są rzeczywiście bardzo mizerne j niew

> Radiowęzeł ogłasza wprawdzie wyniki, ale są one
I niezrozumiale...
. Rzeczywiście — przysłane nam teksty yjygłasi 
. radiowęzeł są zbyt suche 1 zagmatwane.
I Poza tym nie przysłano nam dostatecznych wyjiśnlej dla- 
I czego nie zrealizowano pomysłu racjonalizatorskiego, który rp¡a* 
I na celu stworzenie zakładek zabezpieczających węgiel przed 
I wlatywaniem do zawału. Rzecz jasna, że wykonanie zakładek 
I ze starych rynien wymaga nakładu pewnych kosztów, ale tu 
I. przecież chodzi o dobro górników i o tony węgla...
[ Uważamy że na zarzuty górnika WALICKIEGO nie otrzy- 
, maliśmy należytych wyjaśnień. Poruszone przez niego sprawy 
I powinny być omówione na zebraniu całej załogi.

:ane przez
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ten sam numer pisma przyniósł ol­
brzymie reklamy wielkoprzemysło­
wych przedsiębiorstw. Wspólnoty In­
teresów, księcia pszczyńskiego. Ho- 
henlohe-Werke, Czernitzer Steinkoh- 
len-Bergbau (w oryginalnej pisow­
ni), Huty Pokój, The Henckel von 
Donnersmarck-Beuthen, W samej zaś 
Spółce Giesche na naczelnych stano­
wiskach znajdowała się również „gó­
ra" powstańcza, należąca do tej sa­
mej „sitwy", do której Grażyński 
zaliczał posłów Sejmu Śląskiego. 
Nie wszystkich jednak. Dopóki po­
słował były powstaniec Józef Wie­
czorek, mocno rozlegał się w Sej­
mie Śląskim głos buntu a skando­
wały mu zgromadzone przed gma­
chem Sejmu Śląskiego tłumy, żąda­
jące pracy i chleba.

W roku 1933 zrobiła się malutka 
wrzawą wokół redukcji powstańca 
Pawia Kuli. Był on uchodźcą z Opól 
szczyzny, w Wielkim Kotorzu zosta­
wił dom i gospodarstwo rolne Po 
10 lata'h pracy w kolejnictwie dy­
rekcja PKP zwolniła go. ze służb/ 
w toku normalnych redukcji. Nor­
malna redukcja dotknęła powstańca, 
a przede wszystkim ojca pięciorga 
dzieci. Miał w tej sprawie interwe­
niować Klub Poselski Narodowo-

DZIENNIK ZACHODNI
ŚRODA

10 grudnia 1952 r.
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Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pra­
cy (śląskie BBWR), mieli walczyć o 
Kulę posłowie do Sejmu Polskiego. 
Już gazety niemieckie triumfowały: 
,,Patrzcie, o co walczył powstaniec 
— po co walczył, dla kogo? Osta­
tecznie Paweł Kula uzyskał pracę 
na nowo. Ilu jednak takich Jak on 
bez większego rozgłosu straciło pra­
cę na długie lata, ilu nie znalazło 
opiekunów, ilu uległo? Roczniki ga­
zet śląskich z lat 1929—1939 już w 
samych tytułach akcentują dolę pow 
stańców śląskich w burżuazyjno-ka- 
pita listycznej Polsce. ,,Powstaniec 
śląski zastrzelił żonę, dzieci I sie­
bie". „Tragedia powstańca śląskie 
go — utopił się z nędzy". Oto dwa 
wyrwane tytuły z jednego rocznika 
„Siedmiu groszy". ,

W styczniu 1934 roku 500 powstań­
ców kochlow'ckich protestuje prze­
ciwko redukcjom na kopalni Hilde­
brand. Dyrektor tej kopalni dr von 
Todtleben ze szczególną nienawiścią 
odnosił się do powstańców śląskich. 
Władze patrzyły na jego praktyk’ 
przez palce. Ostatecznie von Todt­
leben spotykał się z marszałkiem 
Sejmu Śląskiego, panem Grzesikiem, 
na bankietach zasiadał razem z nim 
w spółkach, w których nie było zwv 
czaj u różnić się poglądami Powstań 
cy kochłowlccy na próżno domagał' 
się ustawy o zatrudnieniu zasłużo­
nych powstańców, na próżno pros T 
„miarodajne władze", by usunęły ze 
stanowisk ludzi „szkodzących tylko

polskości na Śląsku a mających tu 
chleb i dobre wyżycie".

Dla prominentów były zaszczyty, 
posady i błogosławieństwo papie­
skie. Za 385 złotych w trzeciej kla­
sie lub 535 złotych w drugiej klasie 
można było wyjechać do Rzymu 
Dwukrotnie na koszt Związku Pow­
stańców pojechali tam jego przy­
wódcy, by prosić papieża o błogo­
sławieństwo dla powstańców. Rów­
nocześnie — postanowiono zlikwido­
wać zarzewie buntu, Jakie tliło s'ę 
w szeregach bezrobotnych. Grażyń­
ski referował w Sejmie Śląskim I w 
Związku Powstańców projekt osie 
dlenia bezrobotnych ze Śląska na 
kresach wschodnich. Kupiono kamie 
niolomy na Wołyniu I odtransporto­
wano pierwszą setkę ochotników 
którzy I tak nie mieli nic do strace­
nia. Ale po kilku miesiącach oka za 
lo |się, że Ślązacy wracają chyłkiem 
na Śląsk, zarażeni... komunizmem 
W roku 1936 musial więc Grażyński 
oświadczyć, że kolonizacja bezro 
botnych ze Śląska na kresach wschód 
nich została wstrzymana do czasu, 
dopóki wojewoda wołyński n’e za­
łatwi się z prowodyrami komumstyzz 
nymi. Tak to w trosce o niewinne 
duszyczki Ślązaków wojewoda G a 
żyński musial się zgodzić na Ich 
dalszy pobyt na Śląsku.

Problem bezrobotnych na Śląsku, 
zwłaszcza zaś bezrobotnych powstań 
ców, nie przestawał być problemem 
naczelnym. Uchwalona w Katowi­

cach w roku 1935 deklaracja Ideowa 
Związku Powstańców Śląskich, 
Związku Legionistów Polskich i 
Związku Peowiaków raz jeszcze po­
stawiła Komisji Współpracy Ideowej 
jako zadanie „opiekę nad uczestni­
kami walk o niepodległość, zam'e- 
szkałymi na terenie Województwa 
Śląskiego". Niedługo potem jednak 
matadorzy sanacyjni stwierdzą cy­
nicznie, że „uczestnik powstań ślą­
skich, Wtóry z jakichkolwek wzglę­
dów i pobudek me chce lub me może 
uznać tei ideologii, nie chce lub nie 
może jej zupełnie podporządkować 
siebie, swoich i wszystko swoje, 
przekreśla zasługę i tytuł powstań­
ca śląskiego, staje się szkodnikiem, 
który osłabia żywioł i obóz powstań­
czy (podkreślenie autora) i uni­
cestwia realizację zadań i osiągnię­
cie celów narodowej misji tego obo­
zu na Śląsku". („Powstaniec", 1938, 
nr. 21). ,

W ten sposób opadła Już całkowi­
cie maska. Szachraje z Warszawy I 
Katowic zażądali wyraźnie: „Albo 
poprzecie naszą politykę, albo też 
zgnijecie w nędzy". Oczywiście, że 
między Jednym I drugim „albo" wy- 
tworzyła się ; < elina. W tę szcze­
linę od razu wdarł się strurmeń fa­
szystowskiej propagandy, hiflerow 
skich pieniędzy. Oto, do czego do 
prowadzili matadorzy obozu, które­
mu calkow'cie nie zależało na patrio 
tycznych masach, który wykorzysty­
wał te masy przy pomocy obiecanek-

cacanek w okresach wyborów, nie 
wypełniając obietnic ani razu. W 
roku 1928 kazali oni głosować p»w 
stancom na listę N. Ćh. Z P., czyi 
na Piłsudskiego. Temu, który wyparł 
się Sl.ska „Jako starej kolonii me 
mieckiej", pragnęli wmówić ekspan 
sję na zachód. W Inrę tej ekspansji 
kazali powstańcom glosować na lego 
in.'ę („Powstaniec Śląski“, 1928, nr 
2). Faszystowską konstytucję z ro­
ku 1935 powitali oni lako konstytu 
cję „dla idącego pokolenia“ (..Pow 
stanieć Śląski“, 1935, nr I). Tak to 
matadorzy oderwali s'ę od mas, k ó 
rym nie moi' czy nie chdeli zapew 
nić pracy, z których żądaniami nie 
chclell się liczy*.

Piłsudski pozostawił Im w spadku 
— przyjaźń między sanacją Pol­
ską a faszystowskimi bbęmcaml. Gru 
pa powstańców rybnickich, która w 
roku 1937 spaliła uroczyście gazety 
faszystowskie, skazana została w 
Imię tej przyjaźni na areszt. Kato­
wicka księgarnia Volksbundu przy 
ul. 3 Maja 12 dekorowała okna wy­
stawowe portretami Hitlera I Innych 
super faszystów. Ale kilka tysięcy 
powstańców obok wielu tysięcy In­
nych mieszkańców Śląską nadal nie 
miało pracy, z trudem znijdując pa­
rę groszy na chich.

Wszędzie, gdzie strajkowali gór­
nicy, powstańcy byli najbardz'el 
czynnymi członkami koml'etów straj 
kowych. Wielki — jeden z os'atnlch 
największych — strajk 3.200 górni-

ków rudzkich w léete 19« k'^ 
ny był przez powstańców. Nad 
mą kopalni I wywieszono napis. 
„Strajk okupacyjny do ewydr , 
- Śmierć wyzyskiwaczom robol' 
ka". Czarne chorągwie I trup'e a > 
ki symbolizowały wolę wii

j^byto aż do "ku * 
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W niedzielę 14 bm. 
pokaz i konkurs 

śpiewu kanarków
w Bytomiu

KATOWICE (js) Centralny Zwią 
tek Hodowców Kanarków w Kato­
wicach w dniu 14 bm. organizuje 
okręgowy pokaz i turniej śpiewaczy 
kanarków hodowców śląskich.

Tegoroczny pokaz i turniej odbę. 
dzie się w Bytomiu w świetlicy Zw. 
Za w. Kolejarzy, Plac Wolskiego nr. 
1. obok dworca kolejowego. Prócz 
pokazu i konkursu skrzydlatych śpię 
waków odbędzie się wystawa in­
nych ptaków śpiewających.

Pokaz i konkurs trwać będzie od 
godz. 8 do 20. Do konkursu stają 
wszyscy hodowcy kanarków Śląska 
Najlepszy zespół kanarków zdobywa 
dla swego hodowcy tytuł mistrza o- 
raz dyplom uznania.

Hutnicy z „Baildon u‘* uczą się na osiągnięciach Kraju Rad

Zwoeg/e drogi rozic/ojo 

w walce o szczęśliwą przyszłość 

wskazują robotnikowi polskiemu 

historyczne materiały XIX Zjazdu KPZR 
Trurln- —_i , , , . .

Wyióżniona spółdzielnie 

budowlane 
na Śląsku

KATOWICE (js). - W III 
'tale br. spośród spółdzielni budow­
lanych nią Śląsku czołowe miejsca 
we współzawodnictwie międzyspół- 
dz:e!nfia.nym, zdobyły najlepiej pra­
cujące w swych grupach branżo­
wych spółdzielnie: Remontowo-Kon- 
serwacyjnia w Zabrzu, „Budowa" w 
Bytomiu. Malarzy i Lakierników w 
Pszczynie oraz katowicka spółdziel­
nia „Osiedle".

A oto spółdzielnie, które pozostały 
nia szarym końcu: „Górnik" z Cho­
rzowa, Gitwidoa Budowlana z Gli­
wic, Konserwacyjno-Remontowa z 
Chorzowa, „Remont.-Konserw." z 
Bytomia ona z „SÄ-Bet“ z Byto­
mia.

lewar -

Trudno nawet określić, jak bar- 
dzo doniosłą rolę w dalszym pod­
noszeniu świadomości politycznej 
szerokich mas pracowniczych ma 
trwająca obecnie powszechna akcja 
studiowama materiałów XIX Zjaz­
du KPZR. Po wielkiej lekcji upoli­
tycznienia. jaką była ogólnonaro­
dowa dyskusja nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
Ltej Ludowej, po drugiej, równie 
głęboko sięgającej akcji uświada­
miania obywatelskiego, jaką była 
kampania wyborcza, obecna, trze­
cia, obejmuje najbardziej wszech­
stronne zagadnienie. Bogactwo te­
matyki, zawierającej całą mądrość 
teoretycznych założeń i rewolucyj­
nych doświadczeń wielkiego pańs­
twa socjalizmu — Związku Ra­
dzieckiego, ujęte w zwięzłe, zawie­
rające samą istotę rzeczy, referaty 
dyrektywy, rezolucje i uchwały, już 
nawet w pobieżnym zaznajomieniu 
się charakteryzuje drogę, którą 
kroczy obecnie i naród polski. Tak 
więc uchwala Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej o studiowaniu materia­
łów XIX Zjazdu KPZR, realizowa­
na jest powszechnie w całym kra­
ju.

za swoje osiągnięcia, są mistrzo­
wie i technicy, są kobiety — wal- 
cowniczki H Korczyńska i Zofia 
Ring. Na 19 zapisanych obecnych 
jest 17. Szkolenie prowadzi Ludwik 
Skorus. Tematem jest przemysł w 
piątej pięciolatce ZSRR, podstawą 
— referat Saburowa.

Pracownicy fizyczni i umysłowi, 
żyjący na codzień w stosunkowo 
ciasnym kręgu własnych specjal­
ności, poznają inne problemy: Zwią 
zek Radziecki, jego potrzeby, jego 
osiągnięcia, zamierzenia i plany, 
poznają pracę wielkiego mechaniz­
mu państwowego, a w nim niezbęd

ność i celowość wysiłku każdego 
obywatela w jego pracy zawodowej 
i społecznej.

SOCJALIZM TO DOBROBYT

. Kierownik szkolenia podaje cyf­
ry produkcji i wzrostu. Pokazuje je 
na tablicach poglądowych. Nawią­
zuje do naszego Planu 6-Ietniego, 
do jego realizacji nie tylko w skali 
ogólnopaństwowej. ale i tu, w hucie 
..Baildon", w walcowni. Mówi o 
znaczeniu wykonanych prac w cało 
l .ztalcie gospodarczej polityki na­
szego kraju, o wzajemnym zaspo-

Osiedle robotnicze Brynów 

czeka na zlikwidowanie 
ważnych bolączek

kajaniu potrzeb wsi 1 miasta, o stop 
niowym wzroście dobrobytu. Sięga 
znowu do wytycznych piątej pięcio 
łatki w ZSRR, kreśli perspektywy 
rozwoju Kraju Rad i perspektywy 
rozwoju całej ludzkości.

Dyskusja, skromna początkowe 
zaczyna się coraz bardziej ożywiać 
Zagadnienia wykorzystania masy 
produkcyjnej, asortymentu i jakości 
organizacji pracy, współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa, wiążą się 
w wypowiedziach hutników Prysz­
cza, Murzyńskiego, Dutka i innych 
w całość, obejmującą troskę o do 
bro powierzonego im odcinka pracy 
i świadomość znaczenia jego w ca­
łokształcie produkcji, w całokształ­
cie planu państwowego, w całości 
zagadnień polityki światowej.

państwowi teatr Śląski
Środa 10 bm. KATOWICE godz. 19: 

Grzech; RACIBOPZ. godz. 19: Święto­
szek. — KATOWICE - Mała Scena — 
godz. 19: Trzydzieści srebrników.

Czwartek 11 bm. — KATOWICE — 
godz. 19: Zagłada eskadry.

Piątek 12 bm — KATOWICE — go­
dzina 18: Zagłada eskadry.

Sobota 13 bm. — KATOWICE — Starosta Jan Grudczyński (premiera); 
BĘDZIN godz. 19: Świętoszek.

Niedziela U bm — godz 15 1 19: Starosta 
ski: BĘDZIN godz. 15 
szek.

KATOWICE — Jan GrndczyA- 
1 19: Swięto-

I OPERETKAPAŃSTWOWA OPERA 
ŚLĄSKA

środa 10 hm godz. 15 w Bytomi« 
Fontanna Bachczysaraju godz 19 — Ja­
nek • Verbum Nobile; w Gliwicach 
teatr nieczynny.

Noc wigilijna dod. Krytn, 
Pan Nowak. Młoda Gwar* 
I sława, Apollo — Diabeł-

OKNO NA NOWY ŚWIAT

Ponad 8 miln. zł

na stypendia 
dla młodzieży liceów 

w woj. katowickim
KATOWICE (js) Wspaniałym do­

wodem głębokiej troski państwa lu­
dowego o młodzież uczącą się w 
Gzkołach średnich, jest przyznanie 
przez Ministerstwo Oświaty poważ­
nych kwot na ^stypendia dla liceów 
ogólnokształcących. Na terenie na­
szego województwa kwota ta wyno­
si 8.294.300 złotych.

Podkreślić należy również fakt 
wzrostu miesięcznych stawek stypen 
dium, które w porównaniu z rokiem 
ub. wzrosły o.ponad .30..proc..... .

Tak więc co czwarte dziecko w li­
ceum ogólnokształcącym korzysta ze 
stypendium państwowego.

Jesteśmy na terenie jednej z 
przodujących hut polskich — huty 
„Baildon“ w Katowicach.

Jest pora dziennej zmiany zało­
gi, godz. 14. Z budynku, w którym 
mieści się komitet zakładowy PZPR 
udajemy się w towarzystwie kierów 
niczki działu szkoleniowego ob 
Zawrzykraj, do sali wykładowej.

Huta jest w pełnym ruchu: nad­
jeżdżają* suwnice z potężnym dźwi­
giem, małe lokomotywki ciągną 
sznur wagoników, tam załadowuje 
się wagony kolei normalnotorowej. 
Wciąż trzeba omijać stosy żelaznych 
bel i belek, trzeba uważać na pląta­
ninę torów.

Wprost od maszyn i agregatów, 
w kombinezonach i fartuchach och­
ronnych zebrali się w sali objęci 
szkoleniem, członkowie partii. . Jest 
wśród nich znany przodownik pra­
cy, pierwszy walcownik Wł. Mu­
szyński,-'' kilkakrotnie odznaczony

Pracownicy poszukiwani

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 1 FIZYCZNYCH 
którzy umieją grać na następujących instrumentach 
jak: kornet, trąbka, waltornia, puzon, klarnet, tenor, 
bas i perkusja zatrudni natychmiast CHORZOWSKA 
WYTWÓRNIA KONSTRUKCJI STALOWYCH W 
CHORZOWIE. — Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
przyjmuje Dział, Kadr w Chorzowie, ulica Siemia- 
nowicka nr 7._______________________ 3057kr
TOKARZY, MASZYNISTÓW na parowozy wąsko­
torowe, EGZAMINOWANYCH PRZETOKOWYCH, 
LUTOWNIKÓW OŁOWIU oraz SPAWACZY 'ELEK­
TRYCZNYCH i AUTOGENICZNYCH zatrudnia na­
tychmiast ZAKŁADY KOKSOWNICZE „JADWI­
GA“. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Kadr w ZABRZU-BISKUPICACH, ul. Pstrow­
skiego. 3015kr
PRACOWNIKÓW w wieku ponad 60 lat, inwalidów 
posiadających książeczki inwalidzkie bez względu 
na wiek, oraz kobiety do strzeżenia mienia państwo­
wego i uspołecznionego przyjmuje zaraz Spółdziel­
nia Pracy „Strażnik“ w Katowicach, ul. 3-go Maja 
nr. 36. Zgłoszenia przyjmują Oddziały Terenowe: 
1) Oddz. Katowice, Kilińskiego 16, 2) Oddz. Szo- 
p enice, Oświęcimska 18, 3) Oddz Bytom, Piekar­
ska 7 4) Oddz. Chorzów, Dworcowa 2. 5) Oddz. 
Gliwice, Bytomska 12. 6) Oddz. Bielsko, Wojska 
Poisk. 9, 7) Oddz. Tarnowskie Góry, Barbary 2, 
8) Oddz. Siemianowice, Barbary 2, 9) Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 10) Oddz. Zabrze, PI. Warszawski 5. 
U) Oddz. Będzin. Daszyńskiego 22 12) Oddz No­
wy Bytom, 1 - ero Maja 9," 13) Oddz. Dąbrowa Górn., 
Okrzei 32. 14) Oddz. Rybnik, Łony 2, 15) Oddz. 
Cieszyn, Armii Czerwonej 52. 16) Oddz. Pszczyna, 
Rynek 2 17) Oddz. Zawiercie, Paderewskiego 33. 
18) Oddz. Lubliniec, Lompy 10. 19) Oddz. Mikołów, 
Pszczyńska 8 20) Oddz. Skoczów, Mennicza 90-92. 
Warunki pracy i płacy uzgadnia się na miejscu.

_____ 3050kr 
KWALIFIKOWANYCH MASZYNISTÓW’ PALA 
CZY i PRZETOKOWYCH do parowozów normalno 
i wąskotorowych, KWALIFIKOWANYCH ŚLUSA­
RZY MASZYNOWYCH i REMONTOWYCH. BED­
NARZY. MURARZY, ELEKTROMONTERÓW, 
KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (rów­
nież kobiety), dla których istnieje możliwość do­
szkalania przy zakładzie celem nabycia Kwa :f:kacn 
zawodowych, zatrudnią natychmiast zakłady 
AZOTOWE IM. PAWŁA FINDERA W CHORZO­
WIE. Dla zamiejscowych samotnych kwatery za­
pewnione w nowowybudowanym Hotelu Rj™? . 
czym, gdzie znajduje się również stołówka Oddziału 
Zaopatrzenia Robotniczego z pełnym wyżywieniem. 
Zgloszen-a pisemne lub osobiste przyjmuje Dz. a I 
Kadr Zakładów Azotowych im. Pawia Findera 
y Chorzowie,_____  _ _______3053xr
KSIĘGOWYCH zatrudni DYREKCJA MIEJSKIEGO 
handlu detalicznego w sosnowcu, wa­
runki płacy wg. umowy zbiorowej. Życiorys i pęd a- 
nie z odpisami świadectw kierowąc do M. Ek O. 
w Sosnowcu — Sekcja Personalna ul. - 
iowska 12

KATOWICE (js) Według sprawo 
zdania komisji dla spraw osiedli ro 
botniczych w Katowicach o stanie

Katowickie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe 
wykonało plan roczny 

KATOWICE (js). - Załoga Kato­
wickiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego w Katowicach-Ochojcu, pod­
legająca Ministerstwu Budownictwa 
Przemysłowego, Centn Żarz. Tran­
sport. w Warszawie «— zameldowała 
o przedterminowym wykonaniu rocz­
nego planu w 101 proc.

Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniły się w poważnej 
mierze zobowiązania podjęte ku 
uczczeniu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Na czo­
ło zasłużonych wybili się następują­
cy kierowcy: Stanisław Kamiński, 
Jerzy Frysz, Jan Włodarczyk, Jan 
Durk: monterzy — Jan Krawczyk i 
Hubert Sobanek, kowal Stefan Pra- 
dela, tokarz Wiktor Szymański oraz 
brygada Łapczyńskiego w składzie: 
Florian Lapczyński, Ludwik Duch- 
nowski i Rudolf Hohl.

Na masówce wewnętrznej załoga

urządzeń bytowych, socjalnych i kul 
turalnych, pragniemy omówić stan 
osiedla robotniczego „Brynów“.

W osiedlu tym wybudowano w ro 
ku bież. 33 domy murowane o 70 
mieszkaniach z 220 izbami. Z koń­
cem br. zostanie oddany do użytku 
osobny budynek przeznaczony na 
umieszczenie 2 sklepów i 2 punktów 
usługowych. Ponadto osiedle posia­
da szkolę podstawową, przedszkole, 
pralnię i świetlicę.

Poważnie daje się odczuć miesz­
kańcom brak komunikacji kołowej z 
główną arterią ruchu prowadzącą 
do centrum miasta tj. z al. Kościusz 
ki. Dawna bowiem droga została 
przecięta przez wielometrowy nasyp 
kolejowy. Pozostałą krętą i wą­
ska drogę, która biegnie poza na­
sypem — oddział drogowy pokrył 
żużlem, lecz droga ta jest w fatal­
nym stanie.

Wskutek interwencji komisji po­
łączono szkolę z osiedlem oddzielną 
drogą I splantowano grunt dookoła 
przedszkola. Brak tu jednak ogro­
dzenia, tak jak i brakuje go wokół 
szkoły.

Ten sam obraz I takie samo wra­
żenie wynieśliśmy z drugiego, w 
tym samym czasie odbywającego 
się szkolenia w młotowni. Tylko tu 
nie szum wielkiej suwnicy za ok­
nem (jak przy walcowni) towarzy­
szył wielkim obradom i dyskusji, 
lecz huk spadających rytmicznie 
młotów, kujących żelazne elementy 
budowli socjalizmu w Polsce Ludo­
wej. (Mm)

KATOWICE: Casino — Dolina śmler- 
cl, Rialto — Nie ma pokotu pod oliwka­
mi. Zorza — 
Światowid — 
dia — Honor 
ska grań.

BYTOM: Bałtyk — Bajka o śpiącej krd 
lewnie, Gloria — Nie ma pokoju pod 
oliwkami. Pokój — Praga w roku 1848. 
Świt - Córki Chin.

CHORZÓW: Apollo — Cywil na stadio­
nie. Colosseum — Kariera w Paryżu, 
Pionier — Mały partyzant, dod. Igrzyska 
harcerskie. Polonia — U progu życia, 
dod. Odwiedziny w mosk. ZOO Śląskie 
— Ditta, dod. Młodzi Inżynierowie.

GLIWICE: Apollo — Jego decyzja. Baj­
ka — Przeklęta wyspa, dod. Ptactwo je­
ziora Mały Balaton, Potęga — Pokolenie 
zwycięzców.

ZABRZE: Marzenie — Ek press Moskwa 
• Ocean Spokojny. Roma — Spieniony 
nurt, Słońce — Grzesznicy bez winy, 
Przegląd Sportowy 8/51.

Już czas pomyśleć e podpisaniu umowy
Duże możliwości zarobku

daje uprawa ziół

Kat. Przeds. Transport, podjęła cło- "Kanalizacja została wykończona 
datkowe zobowiązanie, że do końca 
bież, roku wykona jeszcze 11 proc, 
planu rocznego.

STARSZEGO KSIĘGOWEGO dla Oddziału Zaopa 
trzenia Robotniczego, TECHNIKÓW GÓRNICZYCH. 
RĘBACZY, ŁADOWACZY. WOZAKÓW, KWALIFI­
KOWANYCH ELEKTRYKÓW. ŚLUSARZY. CIEŚLI 
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
(równeż kobiety) do prac dołowych i na po­
wierzchni zatrudni natychmiast KOP. WĘGLA KA­
MIENNEGO ..MIECHOWICE" W MIECHOWI- 
CACH Dla zamiejscowych samotnych kwatery za­
pewnione w Hotelu Robotniczym, gdzie również 
znajduję =ię stołówka Zaopatrzenia Robotniczego 
z pełnym wyżywieniem. Zgłoszenia pisemne łub 
osobiste przyjmuje Dział Personalny względnie 
Oddział Ruchu Załogi przy ko-p. „Miechowice" 
w Miechowicach koło Bytomia. 30,32kr
KSIĘGOWEGO-KONTYSTY poszukujemy. Stawka 
uposażeni* wg umowy zbiorowej. Podanie i życio­
rys należy kitować pod adresem: RZEMIEŚLNI­
CZA SPÓŁDZIELNIA BETONIARZY I POKREW­
NYCH ZAWODÖW W KĘTACH, ul. WW Świętych 
nr. 2 3045kr
3 TECHN1KOW-MECHANIKÓW do Dz. Gł Me­
chanika (możliwie z praktyka) 2 SPAWACZY 
ELEKTRYCZNYCH oraz STRAŻNIKÓW i POR­
TIERÓW do Straży Przemysłowej zatrudnią ZA­
KŁADY KOKSOCHEMICZNE „HAJDUKI" - 
Sekcja Kadr w CHORZOWIE-BATO RYM. 3047kr

CENTRALA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO 

REJONOWE
W

BIURO HANDLOWE 
Gliwicach

Skupu złom i monety sre-w swoich Punktach 
brnę w każdej ilości.

Skupu znajdują się:
Gliwice, ulica Mikolowska 17 
Katowice, Bazar (Hala Targ.)
Bielsko, ulica Lenina nr 19

Punkty
Pkt. Skupu Nr 1

ii «» „ 3

Obwieszczenia

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „KLEOFAS" 
w KATOWICACH-ZALĘZU zawiadamia, że zgod­
nie z Uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów 
w sprawie rozpatrywania i załatwiania SKARG 
I ZAŻALEŃ celem wzmocnienia kontroli społecz­
nej dot. działalności naszej kopalni — dyrekcja wy­
znaczyła dzień przyjęć dla pracowników i osób po­
stronnie zainteresowanych W KAŻDE PONIE­
DZIAŁKI od godz 15 do 17. Zgłaszających sie in­
teresantów przyjmować będzie osobiście dyrektor 
kopalni, lub jego zastępcy, główny inżynier wzgl. 
zastępca dyrektora do spraw administracyjno- 
handlowych. W wypadku gdyby na wyznaczony 
dzień przvtadlo święto, lub dzień wolny od pracy, 
przyjęcia odbędą sie w następny dzień powszedni. 
Niezależnie od powyższego, zażalenia, uwagi i od- 
wołania można kierować Pisemnie przez pocztę 
pod wyżej podanym adresem. 3030kr

Aczkolwiek teren został odwodnio­
ny, to jednak w niektórych miej­
scach i domach ukazuje się woda w 
piwnicach.

Na osiedlu brak również boiska 
sportowego, do budowy którego zo­
bowiązała się dyrekcja Budowy Osie 

' dli Robotniczych.

KATOWICE (js). - Zakłady Su­
rowców Zielarskich, podległe Zarzą­
dowi Przemysłu Zielarskiego, za koń 
czyły prace związane z propagowa­
niem, organizowaniem zbioru i sku­
pem ziół ze stanu naturalnego i przy 
stępują obecnie do przeprowadzania 
kontraktacji upraw surowców zeliar 
skich.

Wielotysięczno-hekterowy areał u- 
praw obejmuje miętę, kolendrę, koz­
łek (zwany walerianą), tytriienek. 
majęranek, szałwię, lawendę, pieprz 
turecki, anyż, lulek, melisę, kminek, 
rumianek, koper włoski, czarnuszkę, 
kozieradkę i in. Plantatorzy, którzy 
zawrą umowy kontraktacyjne, otrzy 
mają po-.ażne zaliczki na założenie 
plantacji, jak również: przydział 
drzewa i szkła na Inspekty, węgiel 
dla suszenia zbiorów, nawozy sztucz 
ne i środki ochrony roślin, ona z fa-

chową opiekę I redy od specjalnych 
instruktorów z Zakładów Surowców 
Zielarskich.
Zaliczki są wypłacane w kil kia dni po 

podpisaniu umowy kontraktacyjnej. 
Na 1 ha pieprzu tureckiego zaliczka 
wynosi 14.000 zł., co jest prawie 
1/3 równowartości dobrego zbioru.

W roku bież, otrzymano na plan­
tacji w Zakrzowie pow. Koźle 18 
kwintali suchych owoców pieprzu tu 
reckiego z 1 ha wartość* ponad 61 
tysięcy złotych, ale nie każdy począt 
kujący plantator potrafi tyle osiąg­
nąć, Ile doświadczona zielarka Inż. 
Cybulska z Zakrzewa.

Wszyscy chętni, pragnący rozpo­
cząć uprawę ziół, powinni więc zgła 
szać się osobiście lub Pstownie do 
Zarządu Zielarskiego, Warszawa, 
Al. Gen. Świerczewskiego 81

Posad poszukują |

POMOC domową przyfmę 
Zgłoszenia Bjuro Ogłoszeń.
Katowice Mickiewicza 9 pod 
„Pomoc"
CUKIERNIK dobry fachowiec 
szuka posady Bielsko. Wzgó 
rze 18 m 3. Waszkiewicz
PRZYJMĘ maszynopisanie w 
domu Wiadomość Dziennik 
Zachodni Bielsko Biała nr 40

I WOLNE POSADY I

CZELADNIK piekarski potrze 
bny zaraz Mych Marta Podle 
sie k Katowic 11687p
SZOFER z praktyką na sa 
mochód ciężarowy Diesel po 
trzebny zaraz, tel 242 66 
Dąbrówka Mała kop Jerzy I

KUPNA

KAJAK • składak kupię Zgło 
szenia Bytom telefon 43 65 
godz wieczorne 11737g
KUPIĘ samochód małolitrażo 
wy osobowy. Kolka Edward 
Jaworzno II Blok 2a m 6.
KUPIĘ natychmiast w każdej 
ilości nftroemalię do samocho 
du. w kolorach czarnym i brą 
zowvm Zgłoszenia tel 327A2
KUPIĘ szafę 3 lub 4 drzwio 
wą ubraniową Tel. 344-46 do 
godz 14 11768g
KUPIĘ maszynę do wyrabia 
nia ciasta (mieszarkę) Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Katowice, Mic 
kiewicza 9 pod nr ..4566"
WALCE porcelanowe, granito 
we. potrójne kupię Olerty 
„Prasa0 Kraków. Rynek 4f 
nr 24032. 3060kr

SPRZEDAŻE

SPRZEDAM rzeźnicze maszy 
ny (bliźniak) wilk I kuter 
Zgłoszenia Rvhnik J Pukow 
ca 1 Szafnsz Gertruda 11688p
CZI ERY akwaria z rybkami 
sprzedam Katowice Załęże 
ul Wilsona 12 m 7 11710g
SPRZEDAM zaiaz baidzo do 
brego ..Nortnna" 350 cztery 
biegi nożne. Wiadomość Ha 
lemba. ul. Kłodnicka 37 Ale ksa k 11725g
SPRZEDAM samochód ciężą 
rowy marki Mercedes „Die 
sel" czlerolnnowy. czterocylin 
drowy lub Ford V 8. Wirek 
Starowiejska 24. 11761g

CZYSZCZENIE KOTŁÓW PAROWYCH

. Zawiadamiamy wszystkie zainteresowane Zakła­
dy, że zwiększyliśmy swoje załogi. W związku 
z czym na rok bieżący oraz I kwartał 1953 r. 
możemy orzviąć wszelkiego rodzaju prace, zwią­
zane z czyszczeniem kotłów oraz naprawy 
osprzętu kotłowego.

Zlecenia prosimy kierować pod adresem: 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 

OSPRZĘTU SIECIOWEGO
POZNAN. Czerw. Armii 28. Tel. 509-41.

APARAT do destylowania wody 
o pojemności 100 — 150 Itr. dziennie 

ZAKUPI SPÓŁDZIELNIA SZKLARSKA 
I KATOWICE, ulica Słowackiego 28

SPRZEDAM dwie maszyny 
piekarskie z pojedynczymi ko 
tłami 150 kg. — 240 kg O 
ferty Biuro Ogłoszeń Katowi 
ce. Mickiewicza 9 pod nr ..5021" y 11760g
TAKSOMIERZ marki „Argo" 
do sprzedania. Wiadomość
tel 220 21 11754g
KUCHNIĘ kompletną sprze 
dam. Katowice Wełnowiec 
Janasa 2a m. 9 Oglądać 
12-16. 11755g
SPRZEDAM parcelę w pobli 
żu Katowic. Oferty: Biuro O 
głoszeń Katowice. Mickiewi 
cza 9 pod nr ..4985" 11712g
SYPIALNIE I. pojedyncze me 
ble poleca na dogodnych w a 
runkach Knurów, ul. J Sta 
lina 15 11507 g
SPRZEDAM natychmiast 16 
ha pola w Pyskowicach na dc 
godnych warunkach Wiado 
mość: Wycisk E. Zabrze, ul 
Nad Kanałem 28 11611g
LABORATORYJNE piece mul 
Iowę oraz Marsa sprzedam 
MHD — Chorzów, Wolności 38 11730g
GOSPODARSTWO: 9 morgo 
we pole (w całości) oraz zabu 
dowańia: budynek nowy mu 
row any 5 ubikacji elektryka 
przy stacji kolejowej miejsce 
wość letniskowa, (po kupnie 
wolne) sprzedam Oferty

Pra<a" Kraków. Rynek 4t 
nr 24033 3061k-

SAMOCHÓD marki „Fiat" w 
dobrym stanie do sprzedania 
Warszawa ul Filtrowa 62
OKAZYJNIE sprzedam tutir 
karakułowe. Katowice. Zwhkł Wigury 21/4 od 15-17 11765y

MIESZKANIA

MIESZKANIE trzy pokoje ku 
chnię wygody centrum Wro 
cławla zamienię na podobne 
Bielsko. Wiadomość: Bielsko 
Wyspiańskiego 12 m. 4 Wie 
ozorem tel 1453. 11723g
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią przedpokój (z wygodami) 
w Bielsku w centrum na po 
dobne lub 2 pokoje z kuchnia 
w Katowicach Zgłoszenia
Bielsko Dziennik Zachodni 

pod pilne". 11739o

MASZYNĘ do szycia mark' 
.Singei “ sprzedam tanio 

Wiadomość: Katowic? Matiac 
ka 32 m. 6 Rudy Zofia.

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia 
we Wrocławiu na 1 pokój ku­
chnię w Katowicach za zwro. 
tem wszelkich kosztów Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Katowice, 
Mickiewicza 9 pod nr 5037**

POKOJE

PRZYJMĘ na mieszkanie eme­
rytkę lub piacująrą ta pomno 
w gotowaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Katowice, Mickiewi­cza 9 pod cpnk^f" 1l7|6g 
PRACOWNICY Rozgłośni Pol 
sklego Radia" w Katowicach 
poszukują pokoi sublokator­
skich; zgłoszenia prosimy kie­
rować do Administracji Roz­
głośni Śląskiej w Katowicach 
ul J Ligonia 29 2944kr

I NAUKA I SZTUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowocze­
sne knrespondencvl ne kursy 
księgowości. Łódź I skrytki, 
163. 90371er

ROZNE
SREBRZENIE lustei samocho- 
dowych wykonuje szybko Ka­
towice Kościuszki 57 nikłow­
nia_____ •________ 11502g
ODSWIE2ALN1A. farbiarnła o- 
huwla. płaszczy, torebek i kur 
tek skórzanych poleca swoje 
usługi W razie potrzeby od­
świeża w 24 godziny bez do- 
płaly Punkt przyjęć Katowi­
ce Kościuszki 14 i Zahrska S.
ZA długi mego męża Wilhel­
ma nie odpowiadam żona He- 
lona Winkler Chwa lewice
STANIOL w arkuszach lub roi 
kach w każdej Ilości kupię na 
tychmfast Zgłoszenia: Kato- 
wice Szopena 14/1 tel 845 54.

Redaguje Kolegium Redakcyjne. Redakcja Kato­
wice ul. Młyńska nr e — Tel centralny 309 73, wewn. 
sek 001. kronika 005 telefon nocny: 003 wyd wie­
czór" 004. .dział sportowy! 007. naczelny redaktor: 
311-04 Dział listów 1 Interwencji: 305-42. - Dodatkowy 
telet. bezpośredni: 354-42 Bezpośredni telefon nocny 
po godz 20: 315-55 Rękopisów nadesłanych - 
się — Przyjmowanie stron między godz 
dziennie. Za Dział Ogłoszeń redakcja nie 
nnwledzlalnoścl.
Wydawca: Instytut Prasy Czytelnika.

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę pism preyt. 
mula jedynie urzędy pocztowe oraz listonosze wiejscy 
I miejscy W związku z tym bezpośrednich zamówień 
i wpłat na prenumeratę do PPK ..Buch" kierować nile należy.

Prenumerata miesięczna wynosi j 05 zł. kwartalna — 
12 15: półroczna - 24,30 1 roczna 48.50

Biuro Ogłoszeń: Katowice ul Mickiewicza 0 tGL 161 06 PKO Katowice tli nr 6550/11»
Drukuje Drukarnia RSW „Prasa" Katowice.

R 3 51132

nte zwraca 
11—12 co- 

bierre od-
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Jeszcze jeden sukces polskich pięściarzy

i wszędzie...

Gdy mówimy o rewolucji kul 
turalnej — pojęcie to wy 
wołuje łatwy i długi ciąg 

skojarzonych z sobą, wielkich i 
ważkich liczb. Powinniśmy go 
znać na pamięć: milion oświeco­
nych analfabetów — 116 milionów 
książek drukowanych rocznie — 
26.000 bibliotek i 85.000 punktów 
bibliotecznych z 53-milionowym 
księgozbiorem — ponad 4 milio 
ny uczących się; walka o pow 
szechne, 7 letnie nauczanie, 82 
wyższe uczelnie — ośmiokrotny 
wzrost budżetu na potrzeby kultu 
ralne w ciągu ośmiu lat — 84 
teatry. 5 oper. 3 operetki, 14 fil­
harmonii i orkiestr symfonicz­
nych, 1300 kin wiejskich — 9 
milionów widzów w teatrach. 2 
miliony w operach i filharmo 
niach 5 milionów na widowi 
skach „Artosu“, 12 milionów wi 
dzów w kinach rocznie...

Tu trzeba ciąg ów przerwać, po 
to, aby przypomnieć. że przed 
wojną, gdy Polska liczyła prawie 
o 10 milionów więcej ludności, 
roczna liczba widzów w teatrach 
operach i filharmoniach łącznie 
nieznacznie przekraczała 5 milio 
nów; 36 milionów ludności i 5 
milionów widzów i słuchaczy. 25 
milionów ludności i 11 milionów 
widzów i słuchaczy rocznie w sa­
lach teatralnych i operowych 
Już samo to zestawienie daje ob­
raz wielkości zjawisk które two 
rzą szeroki nurt życia kulturalne 
go w naszym kraju.

Ale to nie jest wszystko.
Festiwal muzyki polskiej 

zgromadził 2.000 zespołów 
i 200.000 wykonawców, a 

festiwal teatrów amatorskich — 
5000 zespołów i 40.000 wykonaw 
ców. Owe bez mała ćwierć milio-
nów mężczyzn i kobiet, wybra 
nych w szlachetnym współzawod 
nictwie spośród wielkiej masy, 
to robotnicy i pracujący chłopi. 
Ich czynny udział w życiu kultu 
ralnym narodu, udział wyrażają 
cy się nie tylko w korzystaniu 
ze wszystkich form dorobku kul­
turalnego, ale 1 w twórczej wła­
snej działalności — nadaje kultu 
rze narodowej nową treść.

Ta nowa treść sprawia, że gdy 
biorę do ręki książkę, dzieło na­
szej klasycznej literatury, wydane 
w wielkim nakładzie — wiem, że 
nad. tą książką pochylają się 
dziesiątki i setki tysięcy ludzi. 
Gdy patrzę na film — wiem, że 
oglądają go w Polsce miliony lu­
dzi. Gdy cieszę się pięknym obra 
zem czy pieśnią — nie jestem

Emeryt z Katowic. Instrukcją nr 69/52 
Ministra Zdrowia z dnia 10 czerwca 
1952 r. (Dz. Urzęd. Min Zdrowia Nr 13 
poz. 142) ustalono Jednolite zasady po 
stępowania w sprawach udzielania 
świadczeń rencistom i emerytom oraz 
członkom Ich rodzin. Instrukcja przewj 
duje, że protezy dentystyczne środki po 
mocnlcze dla kalek, a także leczenie 
zdrojowiskowe może być przyznane oso 
bom pobierającym zaopatrzenie emery 
talne lub rentę Jedynie wtedy gdy za 
kłady udzielające tych świadczeń całko 
wicie zaspokoiły potrzeby ubezpieczo­
nych. Powyższe świadczenia przyznaje 
się w pierwszym rzędzie tym rencistom 
i emerytom, którzy na skutek udzielo­
nego świadczenia będą moglj ponownie 
pracować. Leczenie w szpitalach dla u 
myślowo chorych może być renciście lub 
emerytowi przyznane z pominięciem za 
saSy pierwszeństwa ubezpieczonych, je 
żeli wymaga tego interes społeczny Oso 
by pobierające rentę wypadkową korzy 
stają z takich samych uprawnień Jak u 
bezpieczenl. >eżel! ich kalectwo jest na 
stępstwem wypadku w pracy lub choro 
by zawodowej.

Czytelnik 17.427 A. Według najnowsze 
go orzecznictwa Sądu Najwyższego nie 
należy obawiać się konsekwencji za ska- 
gę na pracownika państwowego, choćby 
nie wszystkie zarzuty zostały w całe, 
pełni potwierdzone. 

sam. moją radość przeżywają set­
ki tysięcy innych. W Polsce bo­
wiem dzieła sztuki dostępne są 
dla wszystkich

Rewolucja kulturalna wykaza­
ła jak wielkie i twjórcze siły 
tkwią w masach. Mnożą się co 
dzień dowody, jak żywiołowy jest 
w masach pęd do kultury, po­
trzeba rozszerzenia kręgu swych 
osobistych spraw, swego życia 
poza pracę zawodową — na sztu 
kę i politykę, wzbogacenia się 
przeżyciami estetycznymi, rado­
ścią z czynnego udziału w kształ­
towaniu życia zbiorowego.
Nie trzeba szukać wielkich 

przykładów. Trzeba dobrze 
odczytywać przykłady drób 

ne, codzienne, a jednak doniosłe, 
decydujące przez swą powszech­
ność.

W Sidzinie, u stóp Babiej Góry, 
chłopi redagują gazetkę gromadz­
ką. Posiada ona 27 stałych kore­
spondentów. a listów chłopskich 
liczy co miesiąc setki.

Smoniewice to wioska położo­
na w ziemi miechowskiej, z dala 
od dróg i gminy. Z tej zapadłej 
wioski, liczącej 78 gospodarstw, 
wpłynęło na zeszłoroczny kon­
kurs czytelniczy 180 wypowiedzi 
o książkach.' A więc z każdego 
domu nadesłano 2 — 3 odpowie­
dzi.

Każdy mieszkaniec dorosły By­
stro wic, w powiecie łowickim, 
czyta przeciętnie 3 książki na 
miesiąc, w małej osadzie rybac­
kiej Tolkmicko na Mierzei Wiśla­
nej, książka Łacisa „Rybacy“ jest 
rozchwytywana. Chłopi z Kuźni 
Raciborskiej na spotkaniu z pisa­
rzami domagali się książek o O- 
polszczyźnie...

Wystąp krakowskiego Teatru Satyryków

„Obecność obowiązkową“

Coś zaczyna się ruszać w świecie, 
że się tak wyrazimy, — lekkiego 
kalibru. Naprzód powstało w War­
szawie sympatyczne zjawisko pod 
nazwą „Teatru Satyryków“, a ostat­
nio taka sama instytucja zabłysła 
nagle na firmamencie artystyczno- 
literackim Krakowa (a obydwie na­
rodziły się pod łaskawym a bardzo 
chwalebnym protektoratem „Arto- 
su“, za co niech tenże żyje sto lat!).

Ponieważ Kraków leży tylko 80 
kilometrów od Śląska, więc owa 
miła instytucja krakowska odwie­
dziła szybko Katowice i zademon­
strowała w pięknym teatrze Pałacu 
Młodzieży swój pierwszy program 
pt. „Obecność obowiązkowa“ (pre­
miera krakowska — 18 listopada).

Publiczność wprawdzie nie wzię­
ła dosłownie tego wezwania, nie­
mniej jednak ruszyła ławą i runęła 
hurmem, aby zobaczyć „nareszcie 
coś wesołego“ (jak się popularnie 
mówi), „chociażby nawet w wydaniu 
krakowskim" (jak mówią zwolen­
nicy humoru warszawskiego), tak, 
że na widowni było równie ciasno, 
jak w normalnym wagonie kolejo­
wym.

No I trzeba z góry powiedzieć, że 
ci co byli nieobowiązkowo obecni 
na „Obecności obowiązkowej“ zu­
pełnie się na niej nie zawiedli.

Program bowiem był zgrabnie 
skomponowany (trochę numerów z 
warszawskiego repertuaru Satyry­
ków, a trochę własnych, tak mniej 
więcej pół na pól), zaś wykonanie 
bez zarzutu. Przejawiała się więc 
tutaj na przemian satyra z humo­
rem, piosenka z wierszem, poezja 
z prozą, no a wszystko podlane bar­
dzo dobrą muzyką (przeważnie na 
dwóch fortepianach).

To tylko drobny wycinek ży­
cia: czytelnictwo na wsi. Gdy 
jednak dobrze obejrzeć tylko ten 
skrawek — łatwo odczuć wiel­
kość, barwność i siłę wymowy 
całego obrazu.
Czy wszędzie jest on jedna­

kowo jasny? Nie, nie wszę 
dzie Są na nim plamy ciem 

ne, są miejsca zaledwie naszkico­
wane. Ale wszak dzieło nie jest 
skończone. Rewolucja kulturalna 
trwa. I naród, który coraz lepiej 
rozumie wielkość swoich celów, 
coraz silniej odczuwa swą jed 
ność w walce o te cele, doprowa­
dzi rewolucję kulturalną do peł­
nego zwycięstwa.

st. g.

O käädTa

PROGRAM II
Środa — 10 grudnia 1952 r. 

Dzienniki: 5,05, 6,30, 7,55, 17.00, 21,00, 
23,50.

4,30 Audycja poranna. 5.10 Konc.ert 
poranny 6,15 Komunikaty. 6.50 Muzyka 
11.45 Głos mają kobiety. 12.15 „Na 
swojską nutę“. 12,45 Audycja dla wsi 
13.00 „Wieś tańczy 1 śpiewa“. 13,15 Kon- 1 
cert. 14.10 Audycja szkolna. 14.30 Kon 
cert. 15.10 Opowiadanie. 15 30 Audycja 
dla dzieci. 16,00 Wszechnica Radiowa 
16,20 Muzyka baletowa. 16.45 Andy 
cja dla dzieci. 17,05 Rezerwa. 17.15 
Dziennik lokalny. 17,30 Muzyka. 
17,40 Słuchamy pisarzy śląskich. 17,55 
Tysiąc taktów tańca. 18,30 Pogadanka 
sportowa. 18.40 W rytmie sportowym 
19,00 „Książki, które na was czekają“ 
19,30 Muzyka i aktualności. 20,00 Wśród 
młodzieży. 20.40 Reportaż. 20,50 Muzyka 
rozrywkowa. 21,35 Wieczorna serenada 
22.00 Wszechnica Radiowa. 22.20 Utwory 
fortepianowe. 22,40 Piękne głosy. 23.13 
Koncert. 24.00 Koniec audycji.

Najlepiej jednak wyszła krakow 
skim Satyrykom — parodia. Zarów­
no ta z własnego podwórka, pole­
gająca na niemiłosiernym wykpieniu 
w kapitalnym skeczu „U rapsody, 
ków", teatralnej „rapsodystyczno- 
ści" (tekst Witolda Zechentera), jak 
i ta z podwórka stołecznego pt. „Po. 
strzyżyny“, kładąca na obie łopatki 
(i to słusznie) niektórych zbyt płod­
nych autorów sztuk historycznych 
(tekst Janusza Minkiewicza), a 
zwłaszcza tych z epoki piastowskiej

Wprawdzie dla śląskiego widza te 
dwa tematy nie mogły mieć swej 
całkowitej smakowitości z uwagi na 
rzadkie występowanie u nas teatru 
rapsodycznego oraz niegranie przez 
nasze teatry „piastowskich“ sztuk, 
mimo to jednak obydwa numery ge­
neralnie „chwyciły“, ¡ stały się clou 
przedstawienia.

Bardzo dobrze wypadła również 
groteska z Chaplinem pt. „Dziwna 
noc w F, B. 1.“ (jako Chaplin wy­
stąpił Jerzy Filio), następnie dosko­
nałe monologi w wykonaniu Heleny 
Chanieckiej pt. „Braki“ i „Chodzi 
o szprotki“, dalej bardzo dobry duet 
burleskowy (Jerzy Fitio i Leszek 
Szymocha) pt, „Nie wiem po co...“, 
no a z innej, że tak powiemy, becz­
ki, czyli z dziedziny piosenki, to tu 
wielki a zasłużony triumf odniosła 
Maria Koterbska. Jej „Wio koni­
ku!“, „Wrocławska piosenka" i 
„Pierwszy lot" zostały podane z ta­
ką pełnią wdzięku i mistrzowskiego 
opanowania specyficznej estradowej 
techniki śpiewaczo-aktorskiej (Maria 
Koterbska jest obecnie chyba naj­
lepszą tego tak rzadkiego niestety 
u nas typu, śpiewaczką w Polsce), 
że wzbudziły żywiołowy entuzjazm

Całość reżyserował Jerzy Ronard- 
Bujański. dekoracje i kostiumy An­
drzeja Stopki.

Finowie przegrali w Łodzi 14:4

Biel najlepszym 

bokserem spotkania

LODZ (obsł. wł.) — Drugie spotkanie pięściarzy fińskich i polskich, 
którzy tym razem wystąpili pod firmą Helsinek i Lodzi przyniósł 
ponowny sukces naszym zawodnikom. Na skutek kontuzji zawodnika 
gości w wadze lekkiej walka nie doszła do skutku. -W dziewięciu spot­
kaniach polscy bokserzy wywalczyli zwycięstwo 14:4.
W naszym zespole wyróżnili się 

tym razem Kuk.ier w wadze muszej 
ona z obydwaj zawodnicy w wagach 
ciężkich. Szczególnie dobre wrażenie 
pozostawił po sobie młody Biel, któ­
remu znawcy rokują wielką przysz­
łość — oczywiście pod warunkiem, 
że zawodnik ten Jeszcze solidnie nad 
sobą popracuje.

Fmowie walczyli słabiej niż w 
Warszawie. Razili słabą kondycją i 
z reguły nie wytrzymywali trzeciego 
starcia.

A oto wyniki poszczególnych walk:
WAGA MUSZA — Kukier wypunk­

tował po żywej walce Lukkanena.
WAGA KOGUCIA — Rozpierski po­

konał Jarvenpaanena. Bokser Finlan­
dii ma piękna pracę nóg, ale zapo­mina o niej już w drugiej rundzie. 
Rozpierski walczy mało efektownie 
ale jest skuteczny. Idzie odważnie do 
walki i zdobywa przewagę.

WAGA PIÓRKOWA — Niedżwlecki 
przegrał z Niinivuorim. Obaj walczą
ostrożnie. W pierwszej rundzie Niini- 
vouori nadziewa się na silny cios
Niedźwieekiego i przez chwilę odpo­czywa przy linach, ale szybko docho­
dzi do siebie, jest w ciągłym ataku. 
Wygrywa więc zasłużenie.

W WADZE LEKKO-POŁSREDNIE.) 
— Poleks wygrał w drugiej rundzie 
przez techniczny ko z Bastromera. W 
pierwszym starciu Finowi pęka tuk 
brwiowy i w czasie przerwy lekarz 
sportowy zabrania mu dalej walczyć.

WAGA POŁSREDNIA — Karpiński 
wygrał w drugiej rundzie przez tech­
niczny ko z Pękatą. Poziom walki 
slaby.

Literaćj krakowscy nie tylko byli 
dostarczycielami tekstów (dla czę­
ści krakowskiej), lecz również stali 
się tu zdobywcami laurów aktor­
skich. I tak Stefan Otwinowski oka 
zal się bardzo ujmującym i sympa 
tycznym konferansjerem, zaś Witold 
Zechenter wielce udanym wypowia 
daczem własnych satyrycznych u two 
rów (wiersze „Wyjątek“ i „Na te­
mat racjonalizacji"). Inna rzecz, 
że wcięlibyśmy, aby ten autor-aktur 
wypowiadał je całkowicie... na pa- 
mięć, bez posługiwania się rodza­
jem oficjalnej „ściągaczki*, — co 
mamy nadzieję, niewątpliwie po od 
powiedniej ilości przedstawień, na­
stąpi. Tak samo lepiej by było, aby 
pianiści (doskonali zresztą) w oso 
bach K. Kopańskiej i G. Grawicza 
„grali jak z nut", czyli na pamięć 
a nie dosłownie z nut (doskonale 
zresztą), które to „granie nulowe" 
na ogół na świecie przy takich dwu 
fortepianowych występach nie jest 
nigdzie praktykowane.

Ale mniejsza o to. Grunt, to fakt, 
że nareszcie jest już „coś“, że na 
reszcie satyra i humor przestały być 
na scenie polskiej spychane łokciami 
na szary koniec, no i że znalazły 
formę bardzo udaną i bardzo pocią 
gającą (przydałyby się jeszcze nu 
mery taneczne).

Mamy więc nadzieję, że krakow 
scy goście będą do nas jak najeżę 
ściej przyjeżdżali (80 kilometrów, tc 
przecież „mucha“!), no i że może, 
może, może, i jeszcze raz może — 
kiedyś śląscy pisarze tacy czy inn1 
oraz aktorzy, śpiewacy itd. utworzą 
taki własny śląski zespół...?

A bardzo to by się u nas przy­
dało .. .1

B. Surówka

W WADZE LEKKO - ŚREDNIEJ — Czapliński przegrał z Mankonenem 
Pięściarz Finlandii otrzymał dwa 
upomnienia za trzymanie przeciwni­
ka i zasadniczo zasłużył na dyskwali­
fikację.WAGA ŚREDNIA — Piórkowski po­
konał Grenrosa. Przeciwnik Piórkow­
skiego był o głowę wyższy od niego. 
Miał. ponadto znacznie dłuższe ręce Piórkowski taktycznie rozwiązał tę 
walke 1 przedarł gardę przeciwniko­
wi. Piórkowski punktuje, to lewą, to 
prawą prostą. Przeciwnik Polaka trzy 
ma się defensywy.

ZMP a sport szkolny

KATOWICE (ts) „Nasz związek z 
ZMP musi ulec zacieśnieniu 7G ZMP do 
cenjając, że sport I kultura fizyczna są 
częścią socjalistycznego wychowania mło 
dzieży zobowiązuje ZMP-owców do prze 
dowanla w sporcie I w pracy organiza 
cyjnej na odcinku kultury fizycznej“ — 
powiedział m. |n na ogólnokrajowej na 
radzie aktywu sportowego, przewodniczą 
cy GKKF to w. Reczek.

A zatem współpraca aktywu ZMP z ru 
chem sportowym powinna ulec ściślejsze 
mu zazębieniu, wzajemny kontakt powi 
nien być stały I wszechstronny Ze pod 
tym względem nie dz;eje się u nas naj 
lepiej fest rzeczą wiadomą Organizacje 
ZMP owskfe nie zawsze doceniają zna 
ozenie zagadnienia kultury fizycznej i 
sportu Ta kwestia winna być dla nich 
zagadnieniem sztandarowym — szczegół 
nie jeśli chodzi o sport szkolny.

ZMP będzie realizować zadan'a 
programowe socjalistycznego wychowy 
wania naszej młodzieży, leżeli nie za 
pomni umieścić w swoim programie wy 
chowania fizycznego I sportu Nasza mło 
dzież posiada wystarczającą dozę entu 
zjazmu I zdolności potrzebnych do uprą 
wiania sportu, trzeba tylko by te żale 
ty były należycie wykorzystane I popar 
te odpowiednim podejściem Młodzież jest 
latwozapalna ale pozostawiona sama so 
bie. równie szybko się zniechęca. Na 
tym odcinku organizacje ZMP-owskle 
mają wielkie pole do popisu.

W szkołach podstawowych wychowanie 
fizyczne i sport są z braku odpowied 
nich kadr fachowych albo redukowane 
do Jednej godziny albo nieuwzgłędniane 
w ogóle. Rola organizacji ZMP owskich 
polega na tym. aby jako czynnik propa 
gujący snort wśród młodzieży szkolnej 
przyczyniła się do zaktywizowania I u 
lepszenla pracy sportowej w SKS ach w 
ramach zalęć pozalekcyjnych ’ pnzaszkol 
mych Dużo będzie zależało od dobrej 
propagandy w SKS ach. która powinna 
iść w kierunku upolitycznienia każdej 
młodzieżowej Imprezy masowej, szkolenia 
młodych działaczy na odo"nku realizacja 
założeń Szkolnych Kół Sportowych ( po­
magania opiekunom SKS ów przy wyko 
nanlu wytyczonego programu. Zadaniem

Uczniowie 

na pływalni 
Pałacu Młodzieży

KATOWICE (roż) Na pływalni Pałacu 
Młodzieży odbyły dę za w idy pływać 
kie. w których udział wzięło 6 katowjc 
kich szkół W punktacji ogólnej zwycię 
żyła szkoła im Kopernika ’3 nkt. przed 
szkołą Im Konopnickiej 57 pkt.. TPD 
nr 2 44 pkt., oraz szkołą ogólnokształ 
cącą Szopienice f Państwowym Liceum 
Pedagogicznym po 5 pkt.

Dziewczęta: 50 m grzbiet.: I) Szalińska 
(Konopnickiej) 46.0 sęk., 2) Kaczmarek 
(Konopnickiej) 50,0 sek, 3) Rakoczy 
54.4 sek. 50 m klas.: I.) Płaszczyk (Ko 
nopnickjef) 48.6 sek.. 2) Prusów na 3> 
Kaczmarek (obydwie z tej samej szkoły) 
50 m do w.: 1) Szalińska (K mnpnickiej) 
10,8 sek.. 2) Nawrocka (TPD 2) 4I 0 sek 
3) Jachimiak (Konopnickiej). Sztafeta 3 
x 50 zmień.: 1) Szkoła Im. Konopnickiej 
2,23.4. 2) TPD 2 - 2,30.2.

Chłopcy: 100 m grzbiet : 1) Szaliński 
(Kopernika) 1,31.5. 2) Szyłańskl (TPD 2) 
3) Kuczmiński (Kopernik) 100 m klas.: 
I) Szaliński (Kopernik) 1,32.0 2) Miszta’ 
(Kopernik) 3) Penczek (TPD 2) 100 m 
dow.: 1) Jaksa (Kopernik 1119. 2) Poj 
da, 3) Tomaszkiewicz, obaj z tejże szko 
ły Sztafeta 3 x 50: 1) Szkoła Im Ko 
pernika 1.51.0. 2) TPD 2 - 2.01.2, 3) 
Szkoła Im Kopernika 2,10,5.

WAGA PÓŁCIĘŻKA — Łysiak wy. 
grał z Peralolą. Polak przejawia <ju. 
żo inicjatywy. Bije silnie z lewej. Ma 
piękne uniki. Przeciwnik jego też dv. 
sponuje silnym ciosem. Jesteśmy 
świadkami interesującego pojedynka. 
Zwycięża nieznacznie na punkty Ły. 
siak.

WAGA CIĘŻKA — Biel wygrał z 
Maninenem. Młody nasz reprezentant 
zostawił w hali na Widzewie dobre 
wrażenie. Dawno nie widzieliśmy w 
Polsce w ringu walki w wadze ¿let­
kiej aby była ona rozgrywana w tak szybkim tempie i przy tak wyjątko­wo dużej ilości celnych ciosów.

Biel wyrósł w Łodzi na jednego z 
bokserów tego meczu. Miał on za 
przeciwnika bardziej rutynowanego 1 
silniejszego od siebie boksera. Polak 
ani przez chwilę nie wypuszczał z rak 
inicjatywy i stale atakował. Wygrał 
zasłużenie.

Spotkanie prowadzili w ringu n* 
zmianę Lehtinen (Finlandia) i Nen- 
ding (Polska). Na punkty obliczali Raavo (Finlandia), Rajdl (CSR) i Twar 
dowskl (Polska).

J. NIECIECKI

SKS ów Jest bowiem szkolić młodzież na 
dobrych działaczy społecznych I oi ganj- 
zatorów oraz na ambitnych zawodników. 
Ponieważ te wszystkie czynności zacho- 
dzą poza lekcjami ZMP winno koordyno­
wać pracę pozalekcyjną ml dzieży danej 
szkoły i zorganizować Ją w ten sposób, 
by przy tym młodzież nie zaniedbała się 
w nauce.

ZMP winno wnieść w szerokie za tępy 
młodzieży pogodną atmosferę, zachęcają, 
cą do powszechnego uprawiania przez 
n:ą sportu. Od tego, jaki będzie stosu­
nek aktywu ZMP do wychowania fizycz­
nego t sportu zależeć będzie pozalekcyj­
na praca sportowa w szkole oraz praca 
pozaszkolna w kołach "sportowych przy 
zakładach pracy.

Wojewódzka narada 

aktywu sportowego 
Opolszczyzny

OPOLE, (mr) W sobotę, 13 grudnia br. 
w ,,Dómu Robotnika“ Cementowni Od­
ra** w Opolu odbędzie się o godz. 10 
wojewódzka narada aktywu sp d owe go 
Opolszczyzny, której głównym tematem 
będzie przekazanie wytycznych zawar­
tych w referacie przewodu GKKF Wło­
dzimierza Reczka o nowych perspekty­
wach rozwojowych sportu.

Ponadto na naradzie tej omówione 
zostaną dotychczasowe osiągnięcia 
sportu i wychowania fizycznego na 
Opolszczyżnie, brakj I niedociągnięcia 
w teł dziedzinie oraz plan pracy na 
najbliższy okres. W naradzie udział 
weźmie wiceprzewodniczący GKKF Pa­
weł Procek.

Z mistrzostw 

szachowych
Nowego Bytomia

N. BYTOM. Miejski Komitet Kultury 
Fizycznej w Nowym Bytomiu zorganizo­
wał mistrzostwa szachowe miasta Nowe­
go Bytomia W rozgrywkach tych brałogo Bytomia W różu , 
udział 5 drużyn.

Mistrzem Nowego, Bytorr i 
apelacyjnie druźynś Stali 
która zakwalifikowana się 
rozgrywek na szczel

i a tosíala bet- 
Nowy Bytom, 

tym samym do 
_._o. v . .*....... z:-?blu wojewódzkim Na

dalszych miejscach uplasopall się Gór­
nik Blelszowice, dórnik 3uda. Górnik 
Kochłowke oraz Kqüejarz Chebzle. (i5%)

w
nego w

Jak szybciej 
zbudować 

sladion-gigant?

KATOWICE. Wojewódzka narada 
sprawie budowy stadionu .entral 

„.go w Chorzowie odbędzie się U 
grudnia o godz. 16.30 w Wofewó z 
kim Domu Kultury w Katowicac , 
ul. Francuska 12.

wych upraw, stanowi jedno z głów 
nych bogactw kraju.

— Ależ oczywiście! Jadąc teraz 
koleją do Aszchabadu. porozmawia 
my właśnie o tym. Przed rewolucją 
to była niemal wszędzie pustynia, 
a wodę ceniono na wagę złota. No­
wy ustrój dał przede wszystkim kra 
jowi — wodę. Dzięki budowie Wiel­
kiego Kanału Fergąńskiego (które­
go Część znajduje się na terenie 
Turkmenii) i Wielkiego Kanału Gis 
sarskiego oraz wybudowaniu nowej 
względnie ulepszeniu starej sieci ka 
na łów irygacyjnych (łączna długość 
tych kanałów wynosi już obecnie 
przeszło 10.000 kilometrów!) cale 
wielkie obszary kraju zostały żarnie 
nione w kwitnące tereny W herbie 
Turkmenistanu znajduje się także 
przecież bawełna, i bawełna też, nie 
licząc wielu innych podzwrotniko

DZIENNIK ZACHODNI 
ŚRODA
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— Mówisz „podzwrotnikowych“... 
Czyżby Turkmenia leżała tak dale 
ko na południe?

— Spójrzcie tylko na mapę. To 
się może wydać dziwne, ale patrz­
cie: południowa część Turkmenii le­
ży o 250 kilometrów dalej na połud­
nie, niż najbardziej północna część 
Afryki!

— Rzeczywiście!

— No więc. Ale prócz kultur roś­
linnych, rozwinął się równ'eż w 
Turkmeńskiej SRR przemysł. W kra 
fu, który za czasów carskich nie 
miał literalnie żadnego przemysłu 
istnieje obecnie ponad 400 w'elkich 
zakładów przemysłowych, zatrud 
mających do 1000 robotn'ków I wię 
cej. Kopalnie i rafinerie ropy nafto 

wej, zakłady siarkowe, kopalnie sul- 
fatów, cementownie, huty szkła, ko­
palnie węgla, fabryki tekstylne, su- 
perfosfatów I tak dalej — wszystko 
to stwarza z Turkmenii potężny o- 
środek przemysłu.

— Fantastycznie to się zmieniło!
— Ba, jasne, ale przede wszyst­

kim -zmienił się tutaj — człowiek 
Dawniej na 1000 Turkmenów zaled 
wie 7 umiało czytać i pisać, zaś je­
śli chodzi o kobiety, to te były w 
całkowitych stu procentach analfa 
betkami. Dzisiaj już dawno w Turk­
menii nie ma analfabetów. 1500 
szkół, 7 wyższych zakładów nauko­
wych, 45 średnich specjalnych, aka 
demia lekarska o 36 katedrach, aka 
demia nauk, liczne biblioteki, mu­
zea, — no trudno to wszystko wy 
liczyć.

Bardzo ciekawie przedstawiają się 
również cyfry, jeśli chodzi o teczni 
ctwo. W okresie przedrewolucyjnym 
kraj, liczący 485 tysięcy kilometrów 
kwadratowych powierzchni, a posia 
dający wówczas prawie milion mie­
szkańców (dziś przeszło półtora mi 
liona) obsługiwało zaledwie 6 lęka 
rzy. Obecnie jest czynne tutaj po 
nad 2 tysiące zakładów leczniczych 
w których pracuje 1000 lekarzy i f 
tysięcy osób personelu medycznego.

— A teatr tu był wtedy?
— Skąd, ani jednego! Dziś Pań 

stwowa Opera w Aszchabadzie mo­
że iść w paragon z najlepszymi te­
go rodzaju instytucjami w całym 
państwie, a teatry dramatyczne, 
własny przemysł filmowy (pamięta 
cie na przykład film „Narzeczona z 
Turkmenii“?) dowodzą między wie­
loma innymi rzeczami, jakie olbrzy 
mie siedmiomilowe kroki robiła ! 
robi tutaj kultura. No I jest gdzie 
w tym kraju spędzać wczasy. Na 
przykład w słynnym z kąpieli leczni 
czych Arczmanie, w Molla Kara 
gdzie są nadzwyczajne źródła bo 
rowinowe, w Firiuzie, w Bajram 
Ali i innych.

— Ale chyba już powinniśmy być 
w Aszchabadzie?

— Właśnie jesteśmy w nim. Tu 
muszę wam zwrócić uwagę, że Asz- 
chabad obecnie już jest prawie cal 
kowicie odbudowany.

— Odbudowany? A cóż to, czy tu 
była jaka wojna?

— Nie wojna, tylko trzęsienie złe 
mi. Zburzyło ono w roku 1948 nie 
mai całkowicie miasto, powodują.- 
wielkie straty. Ale dziś, po cztenżh 
ataęh trudno jest nawet poznać, ż<- 
u taki kataklizm szalał Prawi- 

wszystko jest już nowe, piękniejsze 

i okazalsze, niż dawniej, a za parę 
lat miasto jeszcze bardziej się roz­
rośnie.

— Zasługuje chyba na to jako 
stolica kraju, który będzie posiadał 
największy 1 najdłuższy kanał świa 
ta...!

— No pewnie!

ROZDZIAŁ XIV

w którym z okazji podróży 
przez Uzbekistan nasi przyja­
ciele dowiadują się (poza wie­
lu innymi ciekawymi rzecza­
mi), jak bardzo w tym kraju 

potaniała... woda.

— Cel naszej dzisiejszej podróży 
to stolica Uzbekistanu, Taszkient — 
zakonkludował Janek.

— Via Buchara I Samarkańda 
licząc od Aszchabadu — dodał Ro 
mek.

— Widzę, że dokładnie przestudio 
wałeś mapę I linie kolejowe. To 
bardzo ładnie. Na trasie tej prze 
kraczamy dwie wielkie rzeki Azi 
środkowej Arnu Darię i Syr Darię 
będące w historii kram, przez któr* 
przejeżdżamy, raz Ich blogoslawień 
stwem, a raz przekleństwem. Mó-

wylewiićt

d, n.)


